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Tonący brzytwy się chwyta 


W ostatnich dniach Wydawnictwe | człowieka, orjentującego się w stosun | idący z tem w parze stały rozwój i | sudskiego i Rządu od przedstawiciel? władz or 


nasze jest przedmiotem szczególnie 
złośliwych, dzikich pod wzgledem tre: 
ści i formy napaści ze strony toruńs 
skiego organu bankrutującego Strone 
Narodowego, osławionego 
„Słowa Pomorskiego“. 

Jest rzeczą najzupełniej oczywistą. 
że szanując zarówno godność naszych 


Czytelników, jak naszego pisma nie 


zniżamy się do jakiejkolwiek „po!emi» 
ki* z tym organem, na którego napaści 
jedyną właściwa odpowiedzią jest dro 
ga karno = sądowa. 

Przyczyny napaści „Słowa Pomor: | 


skiego“ na nasze pismo są dla każdego | 


sę 


kach pomorskich, całkowicie zrozu: 
miałe i jasne. 

W przeciwieństwie do postępujace: 
go wciąż bankructwa t. zw. obozu 
„narodowego“, i upadku pism „naro: 
dowych“ — siła Obozu, który nasze 
pismo reprezentuje, wzrasta z każe 
dym dniem, zyskując zrozumienie i 
coraz szerszy zasięg wpływów wśród 
najszerszych warstw ludności Pomoz» 
rza: czego dowodem są nietylko od: 
noszone przez nasz Obóz zwyciestwa 
na wszystkich odcinkach życia nublis 
cznego z niedawnemi wyborami sas 
morządowemi włącznie, ale również 


rozrost nakładu i 
szych Wydawnictw. 


poczytnośc. nas 


Nie potrafiąc niczem zaprzeczyć 
tej powszechnie wiadomej prawdzie, 
„Słowo Pomorskie“ z wściekłością 
próbuje posługiwać się w beznadziej: 
nej walce przeciw nam ostatecznym 
środkiem każdego bankruta: - - brude 
nemi „chwytami“ konkurencyjnemi. . 


Ale i ten — ostateczny — „środek“ 
walki „narodowego“ organu nie po: 
może w niczem ani jemu ani jego 
strupieszałemu „obozowi'”. 


—— - obradować będzie 78-sesja Rady Ligi Naredów 


(o) Warszawa, 29. 12. (Tel. wł). 15-go 
stycznia 1934 roku rozpoczyna się w Ge- 
mewie 78 sesja Rady Ligi Narodów, Prze- 
wodniczącym sesji — jak już donosiliśmy 
— będzie delegat Polski p. minister Józef 

Na porządku obrad sesji znajduje się 
sprawa obsadzenia szeregu stanowisk w 
Lidze Narodów, opróżnionych przez oby- 
wateli Rzeszy po wystąpieniu Niemiec z 
Ligi, a nadto sprawozdanie z handlu opium; 
raport dotyczący opieki nad emigrantami. 
Projekt konwencji oraz raport eksportu 
odpowiadają interesom Polski, gdyż zawie- 
rają restrykcje co do tendencyj repatrja- 
cyjnych państw, do których emigrują Po- 
lacy. 

Pozatem na porządku obrad znajdzie 
się sprawa konstytucji Wolnego Miasta 
Gdańska, a to na skutek pisma Wysokie- 
go Komisarza Rostinga, z dnia 4 listopada. 
Referuje sprawę delegat Wielkiej Brytanii, 
Również na porządku óbrad znajdzie się 
kilka petycyj mniejszości niem. na Gór- 


PO CRK ZE OWOCE AAE 


Hokeiści wiedeńscy w Zakopanem 


walczą z trzema drużynami 
polskiemi 


Zakopane, 29. 12. (PAT). Dziś, w piątek roz- 


, pocznie się w Zakopanem trzydniowy między- 


| Ognisko. 


| sześćdziesiąt artystek z całej Europy, 


narodowy turniej w hokeju lodowym o mistrzo- 
stwo Zakopanego Do walki stanęły cztery dru- 
żyny: Wehring (Wiedeń), Legja (Warszawa), 
K. P. W. Ognisko z Wilna i Czarni ze Lwowa. 

Program gier przedstawia się następująco: 
Dziś Wehring przeciwko Czarnym i Legja — 
Jutro Wehring — Ognisko i Czarni 
— Legja. W niedzielę Wehring — Legja i Ozar- 
ni Ognisko. Mecze rozpoczynać się będą co- 
dziennie o godz. 17-tej i odbywać się będą je- 
den po drugim 


Kult Madonny w sztuce kobiecej 


W salach Królewskiej Akademji Sztuk Pięk 
nych we Florencji otwarta została wystawa 
dzieł sztuki poświęconych kultowi Madonny, — 
wykonanych wyłącznie przez kobiety. Dwieście 
wśród 


| których są i Polki, wystawiło przeszło 600 prac 


różnych dziedzin sztuk plastycznych, 


nym Śląsku, bez większego jednak znacze- 
nia, 

Najważniejszą sprawą będzie kwestja 
przygotowania plebiscytu w Zagłębiu Saa- 
Ty. Z uwagi na zaostrzoną sytuację, jaka 
tam obecnie panuje i stosunki francusko- 
niemieckie, sprawa plebiscytu wysuwa się 
na czoło zagadnień, 


Obok tych spraw, w kuluarach Ligi o- 
mawiana będzie zapewne ogólna sytuacja 
międzynarodowa, tembardziej, że 78 sesja 
jest pierwszym od dłuższego czasu zjazdem 
mężów stanu w Genewie. 

Bezpośrednio po Radzie Ligi . Narodów, 
już 21 stycznia, obradować ma prezydjum 
Konierencji Rozbrojeniowej. 


Kło oirzyma państwową nagrode literacką? 


Sad konkursowy obradować będzie 30 grudnia 


(0) Warszawa, 29. 12. (tel. wł) W sobotę, 
30-go grudnia odbędzie się w Ministerstwie 
Oświaty posiedzenie sądu konkursowego, w spra- 
wie przyznania nagrody literackiej, ufundowa- 
nej przez Ministerstwo W. R. i O, P. Nagroda 
wynosi 7 tysięcy zł. i ma być przyznana za ca- 
łokształt działalności literackiej, ze szczególnem 
uwzględnieniem ostatniego pięciolecia. 


Sąd konkursowy składa się z pięciu członków: 
dwóch przedstawicieli ministerstwa Oświaty — 
prof. J. Ujejskiego i naczelnika Władysława 
Zawistowskiego, dwóch przedstawicieli Aka. 
demji Literatury — Władysława Sieroszewskie- 
go i Juljana Kaden.Bandrowskiego, jednego 
przedstawiciela Związku Zawodowego Literatów 
Ewy Szelburg-Zarembiny, 


Ks. Mauersberger — kancierzem 
polowej kurii biskupiej 
Dekret P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Warszawa, 29. 12, (Pat). W dn, 27 gru- 
dnia br. p. Prezydent Rzplitej podpisał de- 
kret, powołujący ks, dr. Mauersbergera do 
służby zawodowej w duchowieństwie wojsko- 
wem w stopniu dziekana. 


Na wniosek biskupa polowego Wojsk Pol- 
skich p. minister spraw wewn. mianował dzie- 
kana ks. dr. Mauersbergera kanclerzem polo- 
wej kurji biskupiej, 
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Życzenia noworoczne 
u p. Wojewody Pomorskiego 


Pan Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis 
przyjmować będzie życzenia noworoczne dla 
Pana Prezydenta Rzplitej, Pana Marszałka Pił- 


ganizacyj społecznych i społeczeństwa w :lniu 
Nowego Roku o godz. 12 w południe w auli U- 
urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego (II p.). 


Depesza kondolencyjna 
p. Premjera do ks. Pry- 
masa Hlonda 


Warszawa, 29. 12. (PAT). Z powodu zgonu 
é. p. matki ks. Prymasa Hlonda, prezes Rady 
Ministrów i minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz 
wystosował na ręce J. E. ks. Prymasa następu- 
jącą depeszę kondolencyjną. 

„Z powodu bolesnej straty, która dotknęła 
Waszą Kminencję śpieszę złożyć wyrazy mego 
najszczerszego żalu i głębokiego współczucia'', 


Prof. Denizot z Poznania 
kawalerem „Legji Honorowej“ 
Poznań, 29. 12. (Pat). Konsul francuski w 

Poznaniu wręczył krzyż kawalerski Legji Ho- 


norowej profesorowi Uniwersytetu póznań- 
skiego dr. Denizot. 


Dodatkowa umowa 
polsko-szwajcarska 


(o) Warszawa, 29. 12. (Tel. wł) W 
tych dniach parałowano w Bernie dodat- 
kową umowę do traktatu handlowego pol- 
sko - szwajcarskiego, omawiającą sprawę 
zniżek celnych i kontyngentów. - 


Pierwsze losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


Wczoraj o godz. 12-ej w południe w wielkiej 
sali konferencyjnej ministerstwa skarbu odby- 
ło się w obecności komisji rządowej publiczne 
sprawdzenie, oraz wsypanie do koła losowań 
zwitków z numerami bonów Funduszu Inwesty* 
cyjnego. Przed wrzuceniem  zwitków do koła 
każda ze znajdujących się na sali osób miała 
możność sprawdzenia, czy numer jej bonu znaj- 
duje się w zwitkach. — Po wsypaniu zwitków 
do koła opieczętowano je. W skład komisji 
rządowej wchodzą: dyr. dr. Jakubowski, rad- 
ca W. Szczeglik, dwóch obywateli m. Warsza- 
wy pp. Rąbolski i Dobraczyński, oraz rejent. 


Pierwsze publiczne losowanie bonów odbyło 
się w tejże sali wczoraj o godz. 14-ej min. 30. 
Wylosowanych zostało siedem numerów bo- 
nów dla każdej z dziesięciu seryj, czyli wy- 
grywających było 70 bonów — każdy po 100 
złotych. 


Tragedia pod ziemią 


wypadek na kopalni „Polska 


ciągu nocy wydobyto dwóch zasypanych, któ- | zwłoki robotnika Kicki, Za czwartym zasypa" 


Katowice, 29. i2. (Pat). Dnia 27 bm. oko- 
ło godz. 21 w czasie budowy szybu na kopal- 
ni „Polska* w Małej Dąbrówce obsunęła się 
ziemia i zawaliła rusztowanie. Z zatrudnio- 
nych tam 5 murarzy jeden, mianowicie Franci- 
szek Banasiak zdołał się uratować, wycho- 
dząc po linie na powierzchnię, natomiast czte- 
rej inni zostali zasypani spadającemi belkami 
i piaskiem, 

Pieystąpiono natychmiast do akcji ratunko- 
wej. W akcji tei brały udział drużyny gór- 


rzy odnieśli lekkie okaleczenie ciała, nato- 
miast za pozostałymi prowadzone są dalsze 
poszukiwania. 


Jak stwierdzono jeden z górników, pozo- 
stających pod ziemią nie żyje, natomiast na 
ślad czwartego zasypanego dotychczas nie na- 
trałiono. Akcja ratunkowa w toku. 


~ Katowice 29. 12. (Pat). Akcja ratownicza 
na kopalni „Polska” trwa w dalszym ciągu. 


nym poszukiwania w toku. 
è $ a 

Dąbrowa Górnicza, 29. 12. (Pat). W ewiąz: 
ku e zawaleniem się stropu w kopalni „Kazi- 
mierz” ajechała do kopalni komisja z ramienia 
władz górniczych. Jak stwierdzono, katastrofa 
miała miejsce na głębokości 580 metrów, Ko- 
misja bada przyczynę katastrofy i w tym celu 
przestuchuje świadków. 

Termin pogrzebu obu ofiar dotychczas nie 


nicze z kopalni „Fendynand* i Giesche”, W! O godz 13.30 kolumna ratownicza wydobyłą | został ustalony, 


t 


LEOPOLD TOMASZKIEWICZ 
poseł na Sejm. 
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Robotnicze spółdzielnie pracy 


Doskonałe rezultaty gospodarcze i społeczne 


Na terenie Rzeczypospolitej istnieje 
szereg placówek produkcyjnych, które 
swym systemem organizacji i pracy da- 
leko odbiegają od zasad czysto kapitali- 
stycznej gospodarki, wykazując jedno- 
cześnie sprawność, solidność wykonania 
produktu i umiejętność kierowania war- 
sztatem. Poza temi cechami, *warunku- 
jącemi pożyteczność każdego warsztatu 
pracy, posiadają one jeszcze jedną wcale 
nie najmniejszej wagi zaletę: — czynne 
zaisteresowanie stroną społeczną „p 
gospodarki. 


Znane są wysiłki zorganizowania 
warsztatów pracy na zasadach spółdziel- 
czych. Należy przyznać jednak, że poza 
spółdzielniami, organizującemi konsum- 
cję, nieliczne są jeszcze czysto spółdziel- 
cze warsztaty pracy. Nie wyszły one po- 
za zakres małych przeważnie rzemieślni- 
czych warsztatów. Mniej znane, a czę- 
ściej stosowane są robotnicze udziałowe 
warsztaty pracy. 


Historja ich. powstania sięga częścio- 
wo okresu przedwojennego (1906—07), 
w większości jednak wypadków poczyna 
się w pierwszych latach Niepodległej 
Polski, gdy hasło niezależności politycz- 
nej spotkało się z drugiem wielkiem ha- 
słem: niezależności gospodarczej. _Pa- 
mięć wyzysku robotnika polskiego prziez 
obcego kapitalistę, pamięć niszczenia 
warsztatów przez zaborców w okresie 
wojny, niedopuszczania do podniesienia 
się gospodarczego żiem naszych — była 
zbyt pouczająca. Pozatem wygłodzony i 
wyniszczony rynek wewnętrzny narzucał 
konieczność tworzenia nowych warszta- 
tów, przekształcenia starych i dostoso- 
wywania ich do potrzeb polskiego ryn- 

Do tego dołączyła się jeszcze inicjaty- 
wą powracających z emigracji fachow- 
ców-społeczników, którzy wracając do 
kraju w entuzjazmie wyzwolenia, posta- 
nowili realizować ‘myśl o wyzwoleniu 
polskiej klasy pracującej. 


W r. 1922 powstaje też np. szereg 
udziałowych robotniczych hut szkła, jak 
„Przyszłość“. w Tłuszczu, „Skierniewi- 
se“ w Skierniewicach, „Praca“ w Woło- 
minie, „Nadbużanka” w Ubrusku, „Wi- 
dok* w Radomiu, huta w Lublinie, w 
Gocławku itd. Nie wszystkie wytrzyma- 
ły próbę życia, Wiele z nich przeszło w 
ręce jednostek. Niektóre wogóle upadły, 
nie mogąc znaleźć środków do dalszej 
wegetacji. Brak przygotowania do sa- 
modziejnej gospodarki, © nieznajomość 
handlu, nieporadność, a często i naiwność 
zarządów zadecydowały o upadku kilku 
takich spółdzielni. 'Te jednak, które się 
utrzymąły jako udziałowe, — zdały egza- 
min odporności i trwałości, zarówno w 
okresie inflacji, a więc w okresie zapo- 
trzebowania produktu, jak i w czasie kry- 
zysu. Gdy z chwilą powstania Monopo- 
lu Spirytusowego huty prywatne odma- 
wiały dostarczenia butelek dla Monopo- 
lu, związane z kórzystnym wówczas ryn- 
kiem prywatnym, huty robotnicze zgło- 
siły gotowość oddania całej swej produk- 
cji Monopolowi, wychodząc z założenia, 
że instytucja państwowa w pierwszym 
rzędzie winna być obsłużona. « W -pierw- 
szym też, najtrudniejszym dla Monopolu 
okresie huty te w całości prawie poktyły 
jego zapotrzebowanie. > : 


Nie od rzeczy będzie przytoczyć cy- 
fry, dotyczące wartości produkcji tych 
hut. Dla przykładu bierzemy hutę „Wy 
szków'. Wartość produkcji w r. 1908 
wynosiła 74.290.93 rubli, dla roku 1929 
przedstawia się już -sumą 1.968.018.94 
złotych, a jeszcze w r. 1931 1.019.726.43 
zł. Wskazując jednak na zdolność pro- 
dukcyjną hut robotniczych, nie chcemy 
się ograniczać li tylko do gospodarczej 
strony ich pracy. Wystarczy spojrzeć na 
volonję hutniczą w Tłuszczu, lub na 
wspaniały dom udziałowców w Skiernie- 
wicąch, na budownictwo hutników w 
Wyszkowie lub w „Nadbużance”, by 
ocenić, jak dużą rolę postępu społeczne” 
go odgrywają te placówki w swoich 
miejscowościach. Wystarczy spojrzeć 
na listy płatnicze, by stwierdzić, że czyn- 
nie realizuje się tu hasło walki z bezro- 
bociem i utrzymywania godziwych płac. 


Stąd grosz nie uchodzi za granicę, nie 
zamyka się przed kasami skarbowemi. 
Tu nie ogranicza się pracy do kilku za- 
ledwie miesięcy w roku, by zapełniwszy 
magazyny — „spokojnie* przez resztę 
roku pożywać owoce bez troski o to, co 
się ze zwolnionym z pracy: robotnikiem 
stanie. 

W: ostatnim czasie spotykamy się też 
coraz częściej z faktami wydzierżawiania 
przez robotników spółdzielni poto, by 
przedewszystkiem zapewnić ludziom pra- 
cę, 

Spółdzielnie te są administrowane 
przez samych robotników, t; j. przez za- 


Z tą samą konsekwencją i planowością, z 
jaką obóz państwowy zwykł realizować wszy- 
stkie swe zamierzenia, wchodzi również w ży- 
cie wielkie dzięło przebudowy naszego szkolnic 
twa, zmiany ustroju całego naszego aparatu o- 
światowego. 

Płonne były nadzieje tych, którzy oddawali 
się złudzeniom, że krzykliwą kontragitacją czy 
nawet wciągnięciem części młodzieży do mani- 
festacyj, wrogich programow; oświatowych re- 
form rządu — zdołają powstrzymać tempo rea- 
Vzacji uchwalonej przez Sejm, a opracowanej 
przez nasze władze oświatowe przebudowy 
szkolnictwa. 

Ani awantur młodzieńców z b. OWP. na u- 
niwersytetach, anj obłąkańcze wystąpienie ks. 
Wryczy z Wiela — nie zahamowały wielkiej ak 
cji reformy ustroju naszego aparatu oświatowe 
go. Płom'enie okazały się przypuszczewa, że 


rządy i ich aparat wykonawczy, który 
okazał się wcale nie gorszym, a często 
nawet rzetelniejszym od aparatu hut t. 
zw. kapitalistycznych. To też nietylko już 
ze społecznego, ale i gospodarczego 
punktu widzenia placówki te zasługują na 
zainteresowanie się niemi szerszych 
warstw społecznych. Są one bowiem wy- 
razem twórczych, żywych sił i dowodem 
niewyczerpanych możliwości organiza- 
cyjnych, tak ważnych dla życia gospo- 
darczego Państwa, — i stanowią przy” 
kład godny naśladowania również i w in- 
nych dziedzinach spółdzielczej produkcji 


robotniczej. 


Wielka przemiana 


© potężnym dorobku naszego szkolnictwa 


dywe te — 177 poczynane z róż ych racyj na 
różnych terenach, raz w stolicy, drugi na Pomo 
rzu, ale zawsze p?d partyjną komendą różnych 
Rembiel:ńskich z Warszawy i Wryczów z Wiela 
— zdołają powstrzymać akcję reformy oświato 
wej. 

I mimo, że wcielenie w czyn. wielkich zamie 
rzeń rządu w sferze szkolnictwa Przypadło na 
czasy bardzo ciężkie, na okres restrykcyj budże 
towych, zastoju” inwestycyj,  górującej. nad 
wszystkiem fali oszczędnościowej nie załamały 
się. Na tem właśnie polega zasługa obecnych na 
szych władz szkolnych, ich energja'i zapobieg 
liwość iż nie ugięły się pod naporem doby kry; 
zysowej, — wręcz przeciwnie: wzięły się za ba- 
ry z ogromem trudności i przezwyciężyły je. 

Tuż przed świętami Bożego Narodzenia od 
było się dorOczne zebranie Rady Oświecenia 
Publiczneg”, instytucji, będącej również jed- 


ZERO RA E R TY E PECE ZOK OWCZEJ ZER ZEEYTEOEJĄ 
Francja w żałobie 


Prezydent Lebrun nad zwłokami ołiar katastroły w Lagny. 


„Selefon własny” 


Jak wiadomo, pomorska. prasa „narodowa 
jest zawsze „wybitnie dobrze" poinformowana 
o-wszystkiem co jest, czego niema, 1 :b czego w 
skrytości „krysztalowo czystych" swych umy* 
słów, rąk i serc pragnęłaby. Przegląda ac ntasę 
„narodową* stajemy nieomal w niemym zachwy- 
cie, czytając różne wiadomości jakby żywcem 
przedrukowane ze „swoich“ albo nawzt i zniena- 
widzonych „wrogich gazet, a zaopatrzone zaw- 
sze w olbrzymie, ke Bł bijące w oczy 
skromne dopiski. * 


Sekundują im dzielnie „Nasze listy" to z 
Bukaresztu, to z Pragi, to znów z Londynu czy 
Paryża, zawsze odsłaniające zawiłe 'rkana wiel- 
ce skomplikoanej polityki zagranicznej, z atórą 
— ich zdaniem — nasze MSZ mie uwmie dać so- 
bie rady. Strach, jaka mądra gazeta! 

Zwykły, skromny czytelnik pracy narodowej 
jest wprost przytłoczony i zdruzgotany tak 
wspaniałym zasięgiem służby informacyjnej 
„twłasnej' narodowego pisma, 


Obok „telefonów własnych" z całego świata, 
trafiają Się jednak i skromniejsze notatki ot, 
naprzykład... z Wiela. W „doskonale poinlormo 
wanym“ serwisie prasowo - narodowym czyta- 
my tam np. że nasze pismo okłamuje swych 
czytelników, donosząc o aresztowaniu ks. pro- 
boszcza Wryczy. 

Rozumiemy. „T'elełony* i „telegramy własne” 
skręcają się wprost z pragnienia i nadtuei, żchy 
„takie coś" właśnie nastąpiło, Cóżby to była za 
gratka! co za uciecha! Co za używanie! „A co? 
A nie mówiliśmy? A nie przestrzegaliśnmy? 4 
nie wołaliśmy?'* 

A tu nic. 

Nietylko, że ksiądz Wrycza nie jesi — ku 
niewątpliwemu żalowi „telefonów . narodowo- 
własnych" — aresztowany, ale į pismo nasze ni- 
gdy tego nie -głosito. 

Jednem słowem akłamały czytelników ... te- 
lejony, telegramy i własny radjoserwis.., sło- 
wem — nie my — a oni, 
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Kondolencje z powodu 
katastrofy pod Paryżem 


W związku z katastrofą kolejową pod 
Paryżem p. minister Spraw Zagranicznych 
Beck wysłał na ręce ministra spr. zagr. 
Francji p. Paul-Boncoura depeszę następu- 
jącej treści: „Głęboko wzruszony wiado 
mością o strasznej katastrofie, która spo- 
wodowała tyle ofiar, proszę o-przyjęcie wy 
razów żalu i współczucia w imieniu rządu 
polskiego." Podpisany (—) J. Beck. 


Zastępujący ministra komunikacji pod- 
sekretarz stanu inż. W. Czapski wystoso- 
wał do francuskiego ministra robót publi. 
cznych następującą de>eszę: 


„J. E. Pan Minister Robót Publicznych 
w: Paryżu. Głęboko wzruszony wiadomo- 
ścią o wielkiej katastrofie na kolejach fran 
cuskich, przesyłam wyrazy mego głębokie- 
go współczucia. — Za ministra komunika- 
cji (—) Czapski”. 


nym z przejawów nowego ustroju szkolnego. — 
Po raz pierwszy zebrała się ta Rada, reprezen- 
tująca urzędowy aparat oświatowy, jak i w bar 
dzo wydatnej mierze czynnik obywatelski: — 
przedstawicieli wyznań, rektorów i profesorów 
wszechnic, kierowników: instytucyj oświato- 
wych i kulturalnych, delegatów organizacyj na 
uczycielskich. 

Tej to Radzie premier, a zarazem minister 
oświecenia, Janusz Jędrzejewicz przedstawił 
szereg faktów, świadczących bardzo pomyślnie 
o rozwoju akcji ośw atowej w ostatnim Okre, 
sie, choć cechuje go. tak trudna walka z napo- 
rem gospodarczych trudności. Dowiedzieliśmy 
się więc, że powierzchnia izb lekcyjnych w u- 
biegłym roku powiększyła się o 53000 kwadr. 
metrów, a w roku bieżącym o 80000. Dowiedzie 
lśmy się, że mimo zmniejszenia w budżecie 
państwowym fumduszy na cele szkolne o 4 proc. 
nie został w szkołach powszechnych zreduko- 
wany ani jeden nauczyciel, nie została zamknię 
ta ani jedna szkOja. Dowiedzieliśmy się, — że 
szczęśliwie została pzeprowadzona akcja, zmie 
rzająca do obniżenia budżetów rodzinnych 
przez wydatne zmniejszenie cen podręczników 
szkolnych, które w roku bieżącym wyniosły 
przeciętnie jedną trzecią tego, ile dawniej ku 
utrapieniu ojców rodzin kosztowały. Dowie- 
dzieliśmy się, że obecnie nasze wyższe zakłady 
raukowe otrzymują dotacje przeszło o 12 proc. 
większe, niż trzy lata temu, ą liczba stypendjów 
akademickich wzpoeła w stosunku do roku 1930 
o 260. ! 

Fakty te wymownie świadczą że mimo kry 
zysu nurty naszego aparatu oświatowego I szkol 
nego wciąż rozszerzają się, że racjonalna j za- 
pobiegliwa gospodarka władz szkolnych skute- 
cznie przeciwstawiła się następstwom kryzysu 
ma organizację naszej oświaty. 

Ale pozą tą matetjalną stroną ASEAN 
mógł minister Jędrzejewicz podać do wiadomo 
ści Rady Oświecenia Publicznego szereg nie- 
mniej doniosłych i pocieszających wskazań -z 
dziedziny moralnej. 

Oto jesteśmy w stadjum zacierania różnie 
dzielnicowych, pozostałości po trzech obcych 
nam systemach — a wprowadzenia w to miej- 
sce jednolitej doktryny pedagogicznej i oświa- 
towej. Odziedziczyliśmy po stuleciu niewoli 
przestarzały systemat szkolny, nie harntoni- 
zujący zgoła z wymaganiami doby obecnej, a 
radewszystko, nie biorący pod uwagę faktu 
zdobycia własnej państwowości. Przez kilkana. 
ście lat zmagało się szkolnictwo polskie z u 
trwalonemi. tradycją szkoły XIX wieku odręb- 
nościami, pozostawionemi po zaborcach. 

Wreszcie wzięliśmy rozbrat z tą, narzuconą 
nam przez obce ideologje państwowe, doktryną 
pedagogiczną. Z doświadczeń, poczynionych. w 
ciągu piętnastu lat; wyłoniła się własna naczel- 
na myśl wychowawcza, którą premjer Jędrze 
jewicz ujął na Radzie, Oświecenia Publiczne »g0 
w definicję: 

„Przemiana psychiki aiat i aiii spo 
łeczeństwa w kierunku wzbudzenia i wyrobie 
nia poczucia solidarności państwowej”. - ; 
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Dwa tysiące ludzi bez dachu 
nad głową 


Z Rio de Janeiro donoszą: Ulewne deszcze 
spowodowały wielkie powodzie w okręgu Cata - 
genzes. Wiele osób utonęło, lub zaginęło bez 
wieści, przeszło dwa tys. jest bez dachu nad 


głową, 
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Tajemnica Lidii Stahl 


Monstrualna afera waka we Francji 


Jak już donosiliśmy przed świętami, po- 
licji francuskiej udało się wykryć kolosal- 
ną aferę szpiegowską, której macki się- 
gają do szeregu państw europejskich. 

W samej tylko Francji pracowało 50 
agentów tej szajki, a z tych 10 osób znaj- 
duje się już pod kluczem. Są to podobno 


Lidja Stahl. 


prowodyrzy „oddziału na Francję”, Wy- 
kryto liczne stacje radjowe i podsłuchowe, 
filmy, klisze i kompromitujące dokumenty. 
Władze francuskie zakomunikowały wszy- 
stkim zainteresowanym państwom zebrane 
dotąd wyniki śledztwa i wspólnie z policją 
innych krajów prowadzą dalsze badania. 
Prasa francuska przynosi cały szereg 


‘niezwykle sensacyjnych szczegółów z do- 


tychczas ujawnionych tajników śledztwa. 
Szefem szajki, jak się okazuje, był Numer 
Jeden, Rumun Benjamin Berkowicz. Ucho- 
dził on w Paryżu za „handlowca“. Nie 
zmać było na nim jednak bynajmniej śla- 
dów kryzysu, Prowadził bardzo wystawny 
tryb życia i posiadał własny apartament, 
gdzie mieszkał ze swą żoną Klarą. Berko- 
wicz miał przy sobie w chwili aresztowa- 
nia -33.000 franków, pani Klara zaś 12.000 
franków zaszytych w spódnicy. Berko- 
wicz, aczkolwiek narodowości rumuńskiej, 
był ńaturalizowany w Winnipeg w Kana- 
dzie. Wedle dotychczasowych wyników 
śledztwa w ręku Berkowicza . koncentro- 
wały się nici całej akcji szpiegowskiej, ra- 
porty szpiegów „oddział Francja” i żąda- 
nia informacyj oraz wskazówki od „czyn- 
ników nadrzędnych”, 


Druga „Fraeulein Doktor“ 


Wspomniana już dawniej przez nas, Ro- 
sjanka -Lidja Stahl odgrywała rolę drugiej 
Maty Hari czy Fraeulein Doktor. Osoba 
ta włada licznemi językami i zna mnóstwo 
krajów, gdzie zresztą wyrzucała stale moc 
pieniędzy. W chwili, gdy ją aresztowano, 
„pochłonięta' była nauką języka chiń- 
skiego i pisała właśnie jakieś wypracowa- 
nie chińskie. Lidja Stahl posiada ogromną 
bibljotekę, a w książkach swych... chowała 
banknoty, 

Bardzo inteligentna, doktor praw uni- 
wersytetu paryskiego, pozatem niezbyt ła- 
dna, wysoka, szczupła kobieta o dużych 
kruczych włosach, wywierająca silny hip- 
ńotyczny wpływ na mężczyzn. Lidja Stahl 
rzecz jasna korzystała z tych „walorów” | 
i czemprędzej uwiodła najpotrzebniejszą 
jej osobistość, profesora języka Martin'a, 
tłomacza przy ministerstwie TEA 


Wiera Hambon Marja Schel „współpracowni- 
"czki* Lidji Stahl. 


pracującego w biurze szyfrów. 

Tajemnicza Rosjanka niszczy go moral- 
nie, co jej tem łatwiej przychodzi, że to 
człowiek bardzo czuły na pieniądze. Mar- 
tin dostarcza jej dokumentów niezmiernie 
cennych. Dokumenty „zbierane" przez 
bandę tyczyły się przeważnie ministerstwa 
marynarki i wojny, życia ekonomicznego 
Francji, iabryk broni, obserwacji doków 
okrętowych itd, 

Prof. Martin, który był na tyle „odwa- 
żny'”, że nosił przy sobie 27,000 franków, 
zemdlał na widok policji, Lidja Stahl na- 
tomiast, otrzaskana już widocznie z tego 
rodzaju sytuacjami, zachowała stuprocento- 
wo zimną krew i na wszystkie pytania da- 
wała starannie obmyślane odpowiedzi, Li- 
dja i proi, Martin byli już od szeregu mie- 
sięcy pod obserwacją, brakło jednak za- 
wsze dowodów, które teraz nakoniec uda- 
ło się pochwycić, 


2.000 agentów na usługach bandy 

Jak wiadomo, niedawno wykryto wiel- 
ką aferę szpiegowską w Finlandji, Okaza- 
ło się, że Lidja Stahl utrzymuje stały kon- 
takt z tą akcją i współpracuje ściśle z Ło- 
tyszką Marją Schule, stojącą na czele „od-. 
działu na Finlandję*. 

Wogóle na usługach całej bandy stało 
2.000 agentów, przeważnie młodych ludzi i 
ładnych dziewcząt. 


Lotnik, uprawiający... piechurstwo 


Wśród zaaresztowanych w Paryżu 


członków szajki znajduje się jeszcze Robert 
Gordon Switz zwany „lotnikiem”, którego 
aresztowano w chwili, gdy pakował swe 
walizy. Tak on, jak i jego żona twiesdzą, 
że pochodzą z Londynu, mieli jednak przy- 
gotowane paszporty do Nowego Jorku. 
Stwierdzono, że pani Switz wyjeżdżała 


Lotnik Switz. 
poprzednio do Niemiec, „lotnik zaś był 


zapalonym „turystą”* i wędrował na pie- 
chotę po całej Europie. W sierpniu był 
kilkakrotnie w Niemczech i Italji. 
Śledztwo toczy się dalej i rzecz zrozu- 
miała, wiele sensacyjnych momentów trzy- 
manych jest ciągle w ścisłej tajemnicy. 


N BERG PROOZRERAN TRZE 
Powsłaniec śląski w szponach hitlerowskich 


Aresztowanie majora Ludygi Laskowskiego w Bytomiu 


Hitlerowcy zaaresztowali majora Lu- 
dygę-Laskowskiego w Bytomiu, dokąd 
przybył zupełnie legalnie w odwiedziny 
do przyjaciół  . : 

Wiadomość o tym niebywałym fakcie 
wywołała nietylko na Śląsku, lecz i w ca- 
łej Polsce silne wzburzenie, 

Szczególnie poruszone są tą wiadomo- 
ścią słery b. wojskowych, wśród których 
major Ludyga - Laskowski cieszywię wiel- 
ką popularnością. Związek Inwalidów Wo- 


jennych R. P., w którym mjr. Ludyga-Las- 
kowski piastuje godność prezesa rady wo- 
jewódzkiej w Katowicach, interwenjował u 
czynników miarodajnych w sprawie poczy: 
nienia odpowiednich kroków w kierunku 
natychmiastowego uwolnienia. Mjr. Ludy- 
$a-Laskowski, odznaczony wielu orderami 
polskiemi i zagranicznemi, pełnił przez pe- 
wien czas funkcje prezesa Fidacu na .Pol- 


| skę. 
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Żale oficera Reichswehry na... Pomorze 


«Dwie korespondencje pomorskie w „Le Matin" 


Paryski „Le Matin“ ogłosił dwie kore- 
spondencje swego współpracownika Phi- 
lippe Barres'a, który udał się z Berlina 
przez Pomorze do Prus Wschodnich. 

Korespondencje te, w których przewa- 
żają opisy o charakterze literackim, zawie- 
rają również wiele uwag politycznych. 

Autor stwierdza m. in, że przejazd 
przez Pomorze odbywa się bez żadnych 
trudności i formalności, Ciekawa jest zwła- 


szcza rozmowa z pewnym oficerem. Reichs- 
wehry, który zapewnia Barres'a, iż Prusy 
nigdy nie były tak bezpieczne jak w okre- 
sie, gdy Polska była rozebraną pomię- 
dzy sąsiadów. Oficer ten żalił się ponadto 
na Pomorze z tego powodu, że utrudniłoby 
Niemcom mobilizację i udaremniło korzy- 
ści, jakieby osiągnęła Rzesza przez wyzy- 
skanie faktycznej równości praw w dzie- 
dzinie zbrojeń, 
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na wystawie T Wschodu" w Berlinie 


Część prasy gdańskiej podaje opis eks- 
ponatów, dotyczących Gdańska, a znajdu- 
jących się na wystawie „Niemieckiego 
Wschodu w Berlinie". Prasa zwraca uwa- 
śę na zabytki „dowodzące” o tendencjach 
Gdańska w kierunku obrony. swej niezale- 
żności wobec Polski w ciągu wieków. Za 
dowód, że nawet królowie polscy uznawali 
niemieckość Gdańska, prasa uważa list je- 
dnego z królów polskich do gdańszczan, 


pisany po niemiecku. Jeśli chodzi o Gdańsk 
obecny, to prasa gdańska podaje opis map 
portu gdańskiego i wykresów oraz foto- 
gratjj Gdyni, na których uwypukla się 
„grozę konkurencji“ tego portu dla Gdań- 
ska, konkurencji celowo przez Polskę po- 
pieranej dla położenia Gdańska przed Pol- 
ską na kolana. Na wystawie tej jakoby wi- 
dać los niemieckiego miasta, które zawsze 
było, jest i będzie niemieckie". 


Posiedzenie Państwowej Naczel- 
nej Rady Zdrowia 


W departamencie służby zdrowia minister- 
stwa opieki społecznej odbyło się posiedzenie 
sekcji do spraw lecznictwa i profilaktyki w @- 
bezpieczeniach społecznych Państwowej Naczel 
nej Rady Zdrowia, 

Na posiedzeniu rozważano ptojekt rozporzą- 
dzenia Ministra Opieki Społecznej o wzajem- 
nym stosunku i współpracy szpitali i ubezpie- 
czalni społecznych, oraz Zakładu Ubezpieczenia 
na Wypadek Choroby. 


Zgon matki JE. księdza prymasa 
Hlonda 


Wczoraj nadeszła wiadomość o śmierci 
matki JE. ks, prymasa kardynała Hlonda, 4. p. 
Marji z Imielów Hlondowej, zamieszkałej w 
Słupnej. 

Śp. Marja Hlondowa zmarła w 76 roku ży- 
cta, była czynną członkinią prawie wszystkich 
katolickich organizacji, a pięciu swoich synów 
wychowała na gorliwych obywateli kraju. Jed 
nym z nich jest JE. ks. kardynał Hlond, dwóch 
służy Bogu u OO. Salezjanów, jeden jest leka- 
rzem w Katowicach, a piąty zmarł na odpowie 
dzialnem stanowisku w Zakonie Salezjańskim. 


250 rocznica Odsieczy Wiedeńskiej 
w Bolonii | 

Staraniem koła „Przyjaciół Polski* (Amici 
della Polonia) odbyła się akademja w Bolonji 
z. okazji 250 rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej. 

Na akademję przybyła. bardzo liczna re- 
prezentacja oficerów poszczególnych rodzajów 
broni z okręgu bolońskiego. Prelekcję na temat 
Odsieczy Wiedeńskiej wygłosił red. Leonard 
Kociemski, który uwidocznił w końcu swej pre 
lekcji zbieżność polityki Jana III z wytycznemi 
polityki zagranicznej obecnej Rzplitej Polskiej. 

Prasa bolońska, a szczególnie, katolicki or- 
gan „Avvenire d'Italia“ poświęca Akademii 
dłuższe sprawozdania pełne wyrazów uznania 
dla mówcy i uwypukla braterskość narodów 
włoskiego į polskiego, połączonych wspólnotą 
walk o niepodległość oraz ideologją głęboko ka 
talicką. 


Wycieczka Soko'stwa Polsko- 
Amerykańskiego 


na igrzyska Polaków z zagranicy 
w Warszawie 


Prezes Pięfixi Polsko - Amerykańskiego, 
dr. T. A. Starzyński, trzeci punkt swego orę- 
dzia, wydanego z okazji zjazdów okręgowych, 
poświęca udziałowi sokołów z Ameryki w l- 
grzyskach. Sportowych, które przeprowadza w 
róku przyszłym, w porze letniej, Rada Orga- 
nizacyjną Polaków z Zagańicy. 

Jest już faktem postanowionym, że sokol- 
stwo polskie w Stanach Zjednoczonych przy 


„tej okazji urządz! nową, szóstą zrzędu, wycie- 


czkę do Polski. Kontrakt z linją polską i 
nia — Ameryka już jest podpisany. 


Obóz harcerski na Śniegu 
Wyjazd harcerzy warszawskich 
do Krynicy 


z Warszawy wyjechała grupa 550 ósma 
którzy udali się do zimowego ośrodka harcer- 
skiego w Krynicy, Komendantem obozów har- 
cerskich w Krynicy jest harcmistrz Olędzki. 
Program obozów przewiduję naukę jazdy na 
nartach, jazdy na lodzie, naukę hokeja. wyciecz 
ki, zawody itd: Obozy trwać będą do 18 stysz- 
nia 1934 r, 

Starsi harcerze próbować będą campingu na 
śniegu w specjalnie zabezpieczonych namio- 


tach, młodsi zaś rozlokowani zostaną na kwa- 


terach we wsi Krynica. 


Portrety już wróciły, teraz "kolei 


na cesarza 
Pruski minister gospodarki nakazał zawiesić 
na dawnych miejscach w biurach i lokalach u; 
rzędowych portrety byłej dynastji Hohenzol- 
lernów Oraz godło monarchji które usunięte 
gostały z chwilą ogloszenia, ropa niemiec- 
kiej w roku 1918. 
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Tylko w ramach Ligi Narodów 


Ekspose Paul-Boncoura i oświadczenie Chautempsa 


Na posiedzeniu francuskiej Rady Mini- 
strów przedewszystkiem omówiono spra- 
wę katastroiy kolejowej pod Lagny. Na- 
| stępnie Rada Ministrów wysłuchała ekspo- 
se Paul-Boncoura, dotyczącego informacyj 
zebranych w kwestji rozbrojenia. Paul-Bon- 
cour przedstawił w zarysach instrukcje, ja- 
kie zamierza posłać ambasadorowi francu- 
skiemu w Berlinie. Rada ministrów instruk- 


cje te aprobowała. 

Po zakończeniu posiedzenia rady mini- 
strów, premjer Chautemps złożył następu- 
jące oświadczenie wobec przedstawicieli 
prasy: „Należy zrozumieć, iż rząd musi za- 
chować pewną rezerwę, ponieważ byłoby 
sprzecznem z obowiązującymi zwyczajami 
ogłaszanie dokumentów dyplomatycznych 
przed  zakomunikowaniem ich rządom 


państw, dla których są przeznaczone. Mogę 
wam powiedzieć jedynie, iż Francja zga- 
dzając się chętnie na prowadzenie rozmów 
z wszystkiemi zainteresowanemi państwa- 
mi, co zresztą było przewidziane przez pre 
zydjum konfereycji rozbrojeniowej, pragnie 
dążyć do organizacji ogólnego bezpieczeń- 
stwa na drodze redukcji "roma í w ramach 
ap Narodów". 


1 


4 


SOBOTA, DNIA 30 GRUDNIA 1933 R. 


Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych |Xa fulwestra!! 
Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 


przejął agendy Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu 


Z dniem 1 stycznia 1934 r. Okręgowy 
Urząd Ziemski w Grudziądzu przestaje 
istnieć i wchodzi w skład Urzędu Woje- 
wódzkiego Pomorskiego w Toruniu. Do- 
tychczasowy Wydział: Rolnictwa Urzędu 
Wojewódzkiego Pomorskiego połączony 
będzie z dotychczasowym Okręg. Urzędem 
Ziemskim w nowy Wydział, który będzie 
nosił nazwę: Wydział Rolnictwa i Reform 
Rolnych. Naczelnikiem tego Wydziału zo- 
stał dotychczasowy .Naczelnik Wydziału 
Rolnictwa w Urzędzie Wojewódzkim Po- 
morskim p. Konstanty Ceceniowski. 

Obecny. Prezes Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Grudządzu p. inż, Adam 


Rzemiosło na nowych drogach 


Strzeszewski przechodzi . na stanowisko 
Naczelnika Wydziału Rolnictwa i Reform 
Rolnych w Urzędzie Wojewódzkim Po- 
znańskim. 


„Nowy Wydział Rólnictwa i Reform 
Rolnych w Urzędzie Wojewódzkim Pomor- 
skim będzie składał się z następujących 
Oddziałów, których Kierownikami zostali 
mianowani: 


1) Oddziału Rolnictwa, radca woje- 
wódzki p. Czesław Tollik; 2) Oddziału U- 
rządzeń Rolnych, radca wojewódzki p. inż. 
Paweł Wiśniewski; 3) Oddziału Finansowe- 
go p. Włodzimierz Karcz; 4) Oddziału Po- 


miarów Rolnych, p. inż. Karol Wiński; 5) 
Oddziału Wodno - Meljoracyjnego, radca 
wojewódzki p. inż. Zygmunt Szadurski; 
6) Inspektoratu Ochrony Lasów, inspektor 
wojewódzk' p. Marjan Laudowicz; 7) In- 
spektor Weterynarji, inspektor wojewódz- 
ki p. dr. Stefan Jakubowski; 8) Inspekto- 
ratu Rybackiego, inspektor wojewódzki p. 
inż, Józef Błażejowski. 

Z powodu braku pomieszczenia w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego 'Pomor- 
skiego, Wydział Rolnictwa i Reform Rol- 
nych będzie mieścił się w Toruniu — przy 
ulicy Sienkiewicza nr. 38 (dawne Kurato- 
rjum Szkolne). 


Nowelizacja prawa przemysłowego 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalony został prjekt noweli do rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej o prawie kredy- 
towem.  Rózporządzenie to pochodzi jeszcze 
z czerwca 1927 r. W międzyczasie wydane 
zostały ustawy i rozporządzenia regulujące 
cały szereg kwestyj, dotyczących m. in. rów- 
nież i pewnych dziedzin przepisów pnzemysło- 
wych. Uchwalony projekt n?weli obowiązu- 


jącego prawa przemysłowego ma na celu do- | 


stosowanie tego prawa do wydanych nowych 
ustaw i rozporządzeń. Pozatem konieczne się 
stało wydanie autentycznej wykładni pew- 
mych przepisów, co do których powstawały 
wątpliwości przy ich stosowaniu. Wreszcie 
motywem opracowania projektu tej noweli by- 
łą konieczność przystosowania przepisów pra- 
wa przemysłowego do zmienionych warunków 
gospodarczych, nowej organizacji przemysłu, 
oraz państwowej administracji przemysłowej. 
Przędewszyśtkiem nowela uzgadnia przepi- 
sy Prawą przemysłowego z ustawą o zarobko- 
wym przewozie osób i towarów samochodami, 
«raz osób w obrębie miast, oraz 


nicy nie wpadają pod przepisy prawa przemy; 
słowego. . / SUK R 

Dalej nowela rozszerzyła prawa nabyte do 
prowadzenia przemysłu na podstawie dotych- 
czasowych przepisów, również na prawa przyj- 
mowania na naukę i kierowania praktycznem 
kształceniem terminatorów. 
nie a województwa południowe j cieszyńską 
część województwa śląskiego, gdzie na podsta- 


wie austrjackiej ustawy przemysłowej każdy | 


zzemieślnik, posiadający kartę przemysłową 
mógł kształcić uczniów, a nietylko ten, który 
złożył egzamin mistrzowski. 

Jeśli chodzi o sPrawę dopuszczen'a w Pol- 
sce cudzoziemca do wykonywania jakiegoś 
PAARA U WOW. 43. T RERE ITE ROME WGRAC, 


Opłaty przewozowe do Gdyni 
i Gdańska © 

Wobec rozpowśzechnionej wśród «sfer go- 
epodarczych  niesłusznej opinji, jakoby za 
przewóz koleją do Gdyni były — ze względu 
na różnice odległości — opłaty droższe aniżeli 
do Gdańska, wyjaśnia się, iż oba porty pod 
zględem taryfowym są zrównane. Nadmienić 
jedynie należy, iż przy przewozach czy to z 
portów w Gdańsku i Gdyni czy też w odwro- 
tnym kierunku, o ile stosuje się ulgową taryłę 
portową — opłaty są obliczane za odległość od 


“lub do najdalej położonej stacji portowej w 


Gdyni, czy też w Gdańsku; natomiast przy 
stosowaniu normalnych taryf uwzględnia się 
odległość od lub do najbliżej położonej stacji 
portowej w Gdyni, względnie w Gdańsku. 


Barwienie koniczyny 

Minister skarbu w porozumieniu z mini- 
strem rolnictwa i reform rolnych wydał roz- 
porządzenie z dn. 11 grudnia rb. o obowiązku 
barwienia przy pomocy eozyny na kolor czer- 
wony przywożonych z zagranicy, nasion ko- 
niczyny, lucerny, przelotu, nostrzyku i koxio- 
nicy. 17/7 / 

Koszt barwienia, wynoszący 0,25 zł, od 
worka do 50 kg i 0,50 zł od worka wagi 50— 
100 kg. ponosi importer. Barwienie odbywać 
się będz e w urzędach celnych. i 


Swastyka nad prawem 
-~ 'niemietkiem 
Kierownik organizacji stanowej niemeick'ch 
prawników, komisarz sprawiedliwości dr Franck 
proklamował oficjalnie powstanie związku sta- 
nowego prawników Rzeszy, . U R 


wyraźnie . 
stwierdza, że przemysł ludowy i t. zw. chałup- 


Chodzi tu głów- Į 


przemysłu, to nowela wyraźnie stwierdza, że 
decyzja taka nie zwaimia cudzoziemca od obo- 
wiązku nabycia uprawnień przemysłowych, 
przewidzianych dla obywateli polskich. 
Wobec wypadków obchodzenia przepisów 
o uzdolnieniu zawodowem w rzemiośle przez 
tworzenie spółek fikcyjnych, nowela dodaje 
rowy przepis do. prawa przemysłowego, w któ- 


rym wyraźnie powiada, że osoby prawne mogą 
wykonywać rzemios!o, o ile w skład ich zarzą- 
du wchodzą rzemieślniczy, posiadający zawo- 
dcwe uzdolnienie do samoistnego prowadzenia 
danego rzemiosła, 

Pozatem nowela porządkuje cały szereg 
technicznych przepisów i wprowadza doń jaś- 
niejsze brzmienie redakcyjne. 


Martwy sprawca straszliwej tragedji 


Zdemolowana 


lokomotywa pociągu 


śmierci z Lagny. 


10, 20 i 30 groszy 


Dopłaty za porady, zabiegi i lekarstwa w Kasach Chorych 


Z dniem 1 stycznia 1934 roku wchodzi w ży- 
cie rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej 
o dopłatach za porady lekarskie, lekarstwa, 
środki lecznicze i pomocnicze, oraz zabiegi lecz 
picze w ubezpieczalniach społecznych (kasach 
chorych). 

„Zgodnie z treścią tego rozporządzenia ubez- 
pieczalnie społeczne pobierać będą od ubezp:e 
czonych następujące dopłaty: za poradę lekar- 
ską 20 gr., za zabieg, lekarstwo, środek leczni- 
czy i pomocniczy po 10 gr., za specyłiki farma- 
ceutyczne i preparaty organoterapeutyczne 30 
gr.; jeżeli zabieg dokonany będzie jednocześn:e 
g poradą, opłata wynosić będzie tylko 20 śr. 

Ubezpieczalnie społeczne nie będą pobiera : 
ły opłat za zabiegi chirurgiczne, rozpoznawcze, 
naświetlanie lampą kwarcową dzieci do lat 
trzech przeciwko krzywicy i gruźlicy gruczoło- 
wej, oraz za szczepienia ochronne. Również 


nie będą pobierane opłaty za porady przy cho- 
robach zakaźnych (rozporządzenie przewiduje 
31 takich chorób), przy wszystkich chorobach 
dzieci do końca trzeciego roku życia, przy 0- 
strych chorobach umysłowych, przy chorobach 
ostrych (10 chorób), oraz przy nagłych wypad- 
kach. Ponadto nie będą podlegały opłatom le- 
karstwa i środki opatrunkowe, zastosowane o- 
sobiście przez lekarza lub personel lekarski, o- 
oraz surowiceę szczepionki i niektóre środki 
przewidziane w rozporządzeniu w liczbie 37. 
' Również wydawane będą bezpłatnie środki lecz 
nicze, zalecone przez lekarza na bezpłatnej po- 
radzie. 

Ubezpieczeni, których choroba połączona z 
| niezdolnością do pracy trwa dłużej niż cztery 
| tygodnie, począwszy od 5 tygodnia zwolnieni 
| są od wszelkich dopłat. 


Wyjaśnienie Ministerstwa Komunikacji 


Wobec licznych zapytań, jakie ulgi będą po 
Nowym Roku stosowane dla urzędników pań- 
stwowych i ich rodzin na kolejach państwo- 
wych, Ministerstwo Komunikacji wyjaśniło, że 
obok urzędników stałych i emerytów, którzy 
już dotychczas z ulg korzystali, dopuszczeni bę- 
dą do ulgi również urzędnicy prowizoryczni 
kontraktowi, oraz żony wszystkich urzędników 
w służbie czynnej. 

Ulga przysługiwać będzie w klasie I-ej, Il-ej 


1 IM-ej pociągów osobowych i pośpiesznych, nie 


zależnie od stopnia służbowego. Ceny biletów 
obliczone będą według tabeli 6-ej nowej: tary- 
fy osobowej i będą odpowiadać cenom obecnie 
pobieranym za urzędnicze bilety ulgowe, t. zn. 
cena biletu urzędniczego będzię wynosić 50% 
dotychczas obowiązującej taryty kolejowej, nie 


| zaś nowej — obniżonej. 


Urzędnicy prowizoryczni, kontraktowi i żo- 


ny urzędników. uzyskają możność korzystania 
z ulgi dopiero po wydaniu im legitymacyj, usta- 
lonych przez Prezydjum Rady Ministrów, U- 
rzędnicy korzystający dotychczas z ulg otrzy- 
mają na legitymacjach odpowiednie nadruki, 
stwierdzające korzystanie z ulg według tabeli 
6-ej nowej taryfy. 

Urzędnicy oraz emeryci będą mieli nadal 
prawo do nabywania biletów ulgowych, odcin- 
kowych. Zniesione będzie obliczanie ulgi od tz- 
ryły podmiejskiej. 

Emeryci wojskowi i rodziny wojskowych za- 
wodowych w stanie czynnym będą korzystali 
z ulg według osobnej tabeli, przewidującej ulgę 
50 proc. od taryfy dziś obowiązującej. 

Taryfy dla wojskowych w służbie czynnej, 
policji, straży granicznej, korpusu ochrony po- 
granicza, oraz kolejarzy pozostana bez żadnych 
zmiany 
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Witaśmy Formy Słok 
szampanenui 


„Rłeime desSłeimettes" 


t 
„JCydromel JFRousseuzx" 


H. Makowskiego 


w Fruusziwicy! 
x k 837 
Ustawa o znakowaniu 


Centralne Towarzystwo, wychodząc e zało- 
żenia, że realną podstawą propagandy wytwór- 
czości krajowej stać się powinno znakowanie 
wyrobów krajowych, zebrało w tei sprawie 
opinje poszczególnych branż przemysłowych, 
oraz przeprowadziło szereg konierencyj ze sie 
rami gospodarczemi. W okresie opracowywa- 
nia projektu ustawy o znakowaniu, Centralne 
Towarzystwo pozostawało w ścisłym kontak- 
cie z Ministerstwem Przemysłu i Handlu. W dn. 
28 ub. m. Rada Ministrów zatwierdziła projekt 
ustawy © oznaczaniu wyrobów wytwórczości 
polskiej, która to ustawa zostanie w odpowied- 
nim czasie przedstawiona Sejmowi, Sprawie 
znakowania poświęcimy najbliższy numer na: 
szego Biuletynu Prasowego: 


20 projektów ustaw 
wpłynie do Sejmu 

Dowiadujemy się, że Prezes Rady Mini- 
strów zwrócił się do wszystkich resortów mi- 
nisterjalnych -z. żądaniem  jaknajszybszego 
przedstawienia Radzie Ministrów znajdujących 
się jeszcze ma warsztacie prac projektów usta- 
wodawczych, które ministrowie zamierzają 
przedstawić w bieżącej sesji Izbom ustawoda- 
wczym. Jak się dowiadujemy, projektów takich 
jest około 20. Będą one w niedługim czasie foz- 
patrzone przez Radę Ministrów i skierowane 
do laski marszałkowskiej, 


Narybek węgorza 

Narybek węgorza. Wielkopolskie i Pomor- 
skie Towarzystwo Rybackie w Bydgoszczy, — 
wzorem lat ubiegłych, przystępuje do przepro 
wadzenia akcji zarybiania węgorzem wód, — 
położonych na terenie wszystkich województw 
Rzplitej Polskiej. Dzięki kilkuletniej praktyce 
i zastosowanym ma podstawie zdobytego do- 
świadczenia udoskonaleniom — należy stwier 
dzić, iż narybek węgorza może być dostarczo 
nym nawet do najodleglejszych punktów do- 
stawy w stanie zupełnie dobrym. 

Cena narybku jest przystępna, gdyż za 1 kg 
(około 4000 sztuk) wynosi loco punkt rozdziel 
czy w Bydgoszczy przy zamówieniach do 1 kg 
58 zł, ponad 1 kg. 54 zł. 

Zamówienia na narybek węgorza przyjmu 
je Towarzystwo tylko do 15 lutego 1934 na 
dogodnych warunkach spłaty. Członkowie 
Wielkopolskiego i Pomorskiego Tow. Rybac- 
kiego oraz członkowie innych organizacyj Ty- 
backich korzystają z 8 proc. ulgi cen. 

Dla hodowli węgorzy najlepiej nadają się 
jeziora o dnie miękkiem, mulistem, z porostem 
roślinności podwodnej, całkowicie zamknięte 
albo posiadające wąskie przeplywy. Hodowla 
węgorza w stawach sztucznych, spuszczalnych 
rok rocznie, całkowicie się nie opłaca. 

Najmniejsza ilość narybku węgorza, jaką 
Two: dostarcza swym odbiorcom, wynosi 1/3 
kg. Wysyłką uskuteczniana jest w skrzyniach 
własnych Twa, i podlega ulgowej taryfie na 
przewóz koleją ryb obsadowych. 

Po wszelkie informacje i po blankiety za- 
mówieniowe należy zgłaszać się pod. adresem 
Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry- 
backie w Bydgoszczy, Zygmunta Augusta 4, — 
dołączając znaczek pocztowy 30 gr. na koszta 
biurowe. 


Nowy wynalazek Polaka 


amerykańskiego 

Jak donosi prasa polsko - amerykańska, 
bakterjolog ` B. L. Blachowiak, zatrudniony 
przez jedną z większych mleczarń, wynalazł 
nowy system pasteryzacji mleka, polegający na 
stosowaniu promieni ultra fioletowych, które 
zabijają wszystkie mikroby. 

Polacy wybijają się na widownię we wszy- 
stkich dziedzinach życia amerykańskiego. 


Nie doczeka:a wesela prawnuczki 

W Wielkiem Międzyrzeczu w Czechosło- 
wacji, zmarła w tych dniach niejaka Marja Sy- 
rowa. Urodziła się w roku 1832. Była najstarszą 
osobą w całym powiecie i cieszyła się wiel- 
kiem  pov'.żaniem. Jej życzeniem było, aby 
mogła wzięć udział w zabawie weselnej pra- 
wnuczki. Niestety jedrak życzenie to nie epel- 
nilo się, gdyż nie doczekała się końca grudnia. 
kiedy wesele miało się odbywać, 


KRONIKA 


sobota TORUN 
30 Kalendarzyk rzym.-kat, 
grudnia Piątek Tomasza 
Sobota Eugenjusza 

— Nocny dyżur aptek. Od czwartku 28 bm. 
do dnia 2 stycznia 34 r. dyżuruje w śródmie- 
ściu apteka Centralna ul. Chełmińska, na Bygo 
shim Przedmieściu apteka św. Anny, ul. Micke 


wicza, na Mokrem apteka pod Łabędziem ul. | 
Keciuszki. 


REPERTUAR KIN. 


Mars — 12 krzeseł. 

Światowid — Testament dr. Mabuze. 
Palace — Demon miłości. 

Lira — Nowoczesny Robinson. 


TEATR NARODOWY. 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornobls 


REPERTUAR 


W piątek, dnia 29. bm. o godz, 20-tej 
Przedstawienie dla wojska 


„FLORETTE i PATAPON“ 
Farsa w 3 aktach M. H=nequin'a. 
Abonamenty i passe-partout nieważne. 


W sobotę. dnia 30. bm. o godz. 20-tej 
„FLORETTE I PATAPON“ 


Farsa w 3 akt. M. Henequin'a 
Ceny zniżone. 

W niedzielę, dnia 31, bm. o godz. 15:tej 
Przedstawienie dla dzieci 
„KRÓLEWNA POKRZYWKA“ 
Baśń odka Uk w 3 aktach z tańcami 
„ Walewskiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.— zł. 


W niedzielę, dnia 31. bm. o godz. 20-tej 
Premjera 
„NA ... KOCHAJ SIĘ ... GO“ 
Rewja w 16 obr. (2 częściach) 
W niedzielę, dnia 31. bm. o godz. 23-tej 
Wielka Rewja Sylwestrowa 


„NA... KOCHAJ SIĘ .., G0“ 
Rewja w 16 obr. (2 częściach) 


Seron 1933/34 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
w Sorar 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing. . 
Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sze- 
~ roka 24. ) 5 : 
Śniadalnia. Probiernia win Grześkowiak 
daw. Dammana i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza oliazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

PRO penaa Gustaw Meyer, Żeglarska 23. 
tel. 24 

Schwenkśrub — Radjo, ul. Łazienna '17 
Aparaty — ceęści ; 

Futra i sukna cyw lne i wojskowe. Ceny przy- 
„stępne, ul. Żeglarska 29, róg Staromiejskis- 
ġo Rynku. 

Gustaw Heyer, Szeroka 6 tel. 517. 

Szkło — Porcelana, zabawki — lampy elek- 

„ - tryczne. ; 

B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 
Bielizna — Galanteria — Trykotaże. 

iurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek. 
Mostowa 38 Oprawa książek i obrazów. 

Bielizna, kapelusze i wszelkie artykuły męskie, 

Albin Zieliński, St. Rynek 33. 


KANTOROWICZA 


Winiaki - Likiery - Wina. 
najtaniej 
"Toruń, Szeroka 18, 


Winiak but. zł 5,60 Wiśniak but, zł 4,25 
Likiery od zł 5,60 7997 


— 


— Towarzystwo Kupców Chrześcijańskich 
w Toruniu zawiadamia, że dnia 29 bm. o godz. 
20 odbędzie się w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Żeglarskiej 1 zwyczajne zebranie. O godz. zaś 
20,15 odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgro- 
. madzenie, a w razie nie przybycia przewidzia- 
nej statutem ilości członków w drugim terminie 
o godz. 20,45, przyczem drugie zgromadzenie bę 
dzie prawomocne bez względu na ilość obec- 
nych. 3 
— Pierwszy Dancing Polsk. Bial. Krzyża w 
nowym roku odbędzie się w poniedziałek 1-go 
stycznia 1934 o godz. 17 „ Pod Orłem“. Sekcja 
Finansowa prosi o życzliwe poparcie podwie- 
czorków, które dają sposobność spędzenia przy 
jemnych chwil w dobranem towarzystwie. 
USL jaj 8669 
` — Premje które czekają na właścicieli: na 
najoryginalniejsze kostjumy dla królowej kar; 
nawału wybranej na balu maskowym Zw. MŁ. 
Drog. w salach Dworu Artusa w Sylwestra pro 
simy zobaczyć w oknie „Centralnej Drogerii* 
J. Barałkiewicz, ul. Król. Jadwigi 13-15. 
' Po zaproszenia prosimy się zgłaszać do tej- 
A że firmye i 
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leszcze echa napaści „Słowa Pomorskiego" 


List p. B. Kozakowskiego do p. Wojewody Pomorskiego 


W związku z napaścią „Słowa Fom.“ na 
władze wojewódzkie z okazji zebrania ogredni 
czego w Toruniu, o czem mowa na innem m'ej 
scu, p. Br. Hozakowski nadesłał na ręce p. wo- 
jewody Kirtiklisa poniższe pismo: 

„Czcigodny Panie Wojewodo! 

W charakterze byłego Prezesa Pomorskicgo 
Związku Właścicieli Zakładów Ogrodniczych 
w Toruniu proszę uniżenie o łaskawe przyiecie 
do wiadomości treści załączonej rezolucji. 

Do głębi poruszony napaścią dziennika w 
sprawach ogrodniczych, które zawsze znalazły 
najżyczliwszego Opiekuna w os?bie Czcigodne 
go Pana Wojewody, pragnę zaznaczyć, że ak 


dotąd, tak i nadal cpierać się będę w wszelkich 
moich pracach społeczno-zawodowych o życzli- 
wą opiekę władz samorządowych i państwo- 
wych. 

Jestem głęboko przekonany, że Czcigodny 
Pan Wojewoda oceni doniosły odruch tutejsze 
go społeczeństwą cgrodniczego i uniżenie pro- 
szę o roztoczen:e nadal usilnej opieki nad sp: a, 
wami ogrdniczemi, które .na gruncie Pomorza 
tworzą najsilniejszy ośrodek. 


Zechce Pan, Panie Wojewodo, przyjąć wy- 


razy głębokiej czci i poważania, ' 


(—) Bronisław Hozakowski“ 


Z NE A 


Cztery linje tramwajowe 


obsługiwać będą od Nowego Roku publiczność toruńską 
Reorganizacja michu tramwajowego w Toruniu 


Z dniem 1 stycznia 1934 r. nastąpi | 


reorganizacja ruchu tramwajowego w To- 


Wybickiego na Chełmińskie Przedmieście. 
Tym sposobem połączenie z Bydgoskie- 


runiu z uwagi na zmienione warunki komu- | go Przedmieścia do Rynku Staromiejskiego 


nikacyjne (otwarcie ruchu do Dworca 
Przedmieście), 

Tramwaje nr. 1 kursować będą bezpo- 
średnio jak dotychczas z Przedmieścia Byd- 
goskiego na Dworzec Miasto, jednakże w 
odstępach 10-minutowych, a nie jak do- 
tychczas 6-minutowych. 

Tramwaje nr. 2 kursować będą bezpo- 
średnio z Przedmieścia Bydgoskiego do 
Dworca Toruń-Mokre co 20 minut, 

Tramwaje nr. 3 kursować będą bezpo- 


średnio z Przedmieścia Bydgoskiego do ul. 


(Ratusz) będzie co 5 minut, 

Pozostaje nadal przesiadka do Dworca 
Przedmieście na Placu Bankowym. Tu kur- 
sować będą tramwaje oznaczone nr. 4. 

'Tramwaje nocne kursować będą do 
wszystkich pociągów, odchodzących i przy- 
chodzących na Dworzec Główny - Przed- 
mieście — wprost z Przedmieścia Bydgo- 
skiego przez Plac Bankowy. W lukach 
pomiędzy pociągami obsługiwać będą 
śródmieście jak dotychczas, 


Gwiazdka Związku Weteranów Powstań 
Narodowych 1914 - 1919 


Dnia 27 bm. o godz. 19 w sali „Wenecji“ 
(dawn. „Wiktorji*) odbyła się gwiazdka człon- 
ków Związku Weteranów: Powstań Narodo- 
wych 1914—1919. ` TRIAR Cz SLR: 

Gwiazdka miała charakter specjalnie uro- 
czysty ze względu na przypadającą w tym dniu 
15-tą rocznicę Powstania Wielkopolskiego, 
Uroczystość rozpoczęło powitalne przemówio- 
nie prezesa koła toruńskiego Związku p. Wi- 
niarskiego, poczem tradycyjnym zwyczajem 
odśpiewano szereg kolend. 

Z kolei p. prezes Winiarski w  dłuższem 
przemówieniu przedstawił szkic Powstania 
Wielkopolskiego, podkreślając jego doniosłe 
znaczenie w dziele odbudowy Niepodległej 
Polski, — Okrzyki na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej, Jej Prezydenta oraz, Marszałka 


Piłsudskiego, zakończyły część uroczystą wie- 
czoru. . 

-~ Dalszy program został wypełniony śpie- 
wami, dekłamacjami, oraz odegraniem jedno- 
aktowej sztuki, ilustrującej życie rekrutów. Na- 
stępnie p. kpt. Socha-Paprocki, ucharaktery- 
zowany na gwiazdora rozdał około 100 dzie- 


ciom, a nawet niektórym rodzicom- paczki z. 


prezentami, Tę nad wyraz miłą gwiazdkę gza- 
kończono wspólną kawą i zabawą taneczną. 
Pośród dobrze bawiących się gości zauwa- 
żyliśmy zastępcę p. starosty powiatowego Ro- 
gowskiego, p. mgr, Scheidermana, p. radcę 
Kirsteina, reprezentującego p. Prezydenta mia- 
sta — Bolta, oraz p. Kom. P. P. Jucewicza, za- 
stępującego p. Kom. Głuchowskiego, 


Z a e a M 


Z działalności miejscowego Stow. Polsko-Angielskiego 


W ostatnich czasach powstał w Toruniu 
szereg organizacyj specjalnie dla propagowa- 
nia w społeczeństwie języków obcych, a m. in. 
Stow. Polsko-Francuskie, Stow. Polsko-Czecho- 
słowackie i t. p. Nie wszystkim jednak wiado- 
mo, że ostatnio utworzona została w Toruniu 
nowa tego rodzaju organizacja pod nazwą: 
Stowarzyszenie Polsko-Angielskie (Polish-En- 
glish Association), która postawiła sobie za 
cel nietylko zapoznawanie swoich członków z 
kulturą wielkiego imperjum brytyjskiego, ale 
także wydoskonalenie ich w języku angielskim. 
najbardziej ze wszystkich języków  europej- 
skich rozpowszechnionym na świecie. 

Stowarzyszenie Polsko-Ang'elskie w Toru- 
niu liczy już kilkudziesięciu cztonków, mniej 
lub więcej władających językiem angielskim, 
którego znajomość w tem Stowarzyszeniu jest 
konieczna zwłaszcza gdy się zważy, że na ze- 
braniach towarzyskich prowadzi się rozmowę 
wyłącznie w języka angielskim, co daje słu- 
chaczowi możność przyzwyczajenia ucha do 
wymowy angielskiej. Zebrania Stowarzyszenia 


odbywają się w każdy czwartek o godz. 20-tej 
w sali książęcej „Dworu Artusa", Na ostatniem 
zebraniu kpt. Kownacki wygłosił prelekcję na 
temat swoich wrażeń z wędrówki morskiej po 
oceanach. 

Na następnem zebraniu, które odbędzie się 
jak zwykle we czwartek dnia 28 bm. wygłoszo- 
ne będą dalsze referaty, poczem odbędzie się 
konwersacja towarzyska. Na jednem z dai- 
szych posiedzeń inż, M, B., który przed dwoma 
tygodniami przybył z Indyj Azjatyckich wy- 


glosi odczyt, dotyczący jego podróży do ojczy* 


zny Gandhiego i Rabindranatha Tagore. 
Stowarzyszeniem  Polsko-Angielskiem w 
Toruniu zainteresował się żywo konsul gene- 
ralny Wielkiej Brytanji w Warszawie Mr. Sa- 
very, który w przyszłym miesiącu zapowiedział 
w Toruniu swoją wizytę. Należy z uznaniem 
podkreślić, iż inicjatorem i twórcą Stowarzy- 
szenia Polsko-Angielskiego w Toruniu jest pro- 
fesor języka angielskiego w Szkole Podch. Ma- 
rynarkj Wojennej p. Józef Szczepkowski. 


m e e r eredera eaae ee a 


Dekoracja sali wykonana przez łaskawe wy 
pożyczone materjałów firmy W. Kotliński, ul. 


dnia, w którym powinni dostarczyć swoje na- 
rzędzia miernicze do legalizacji do Miejscowe- 


Szeroka i wykonana przez tejże firmy dekora- j go Urzędu Miar, ul. Mickiewicza nr. 61. Ci 


tora p. Padobińskiego. 

— Komunikat Urzędu Miar, W wykona- 
niu dekretu o miarach z dnia 8 lutego 1919 r. 
planowa legalizacja następcza (sprawdzanie i 
cechowanie) narzędzi mierniczych a mianowi- 
cie przymiarów, pojemników, odważników i 
wag, znajdujących się w miejscach obrotu pu- 
blicznego, w Toruniu w obrębie komisarjatu II 
Mokre i posterunku P, P. Bydgoskie Przed- 
mieście w r. 1934 odbędzie się w czasie od 8 
stycznia do dmia 31 stycznia. Poszczególni 
posiadacze narzędzi mietniczych otrzymają od 
urzedu miar osobne wezwanie me wskazaniem 


Ui Z EZE ZE, 


8624 | zaś, którzy takich wezwań z jakiegokolwiek 


powodu nie otrzymają, powinni. przedłożyć 
swoje narzędzia miernicze w czasie 29 stycznia 
do 31 1. 1934 r. Zgodnie z przepisami o okresie 
ważności legalizacji wyżej wymienione narzę- 
dzia mie:micze powinny być legalizowane co 
dwa lata, Z dniem 1 stycznia 1934 r. tracą waż 
ność cechy legalizacyjne z 1931 raku. Posługi- 
wanie się w obrocie publicznym narzędziami 
mierniczemi, nieposiadającemi ważnej cechy 
elgalizacyjnej jest: niedozwolone i zagrożone 
jest odpowiedzialnością karną, 
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Wielka świąteczna premjera! 


Od niedzieli dnia 24 grudnia. Bohaterski król 
ekranu DOUGLAS FAIRBANKS w najwięk: 
` szem swem”: arcydziełe, 


Nowoczesny Robinson 
7 * (Mr. Robinson Grusoe) 


Arcyprzepiękny nadprogram 
RODEO ZEE WRZ WY WART CZREWZROORZRODCRCZR, 


W Rodzinie Strzeleckiej 

Dnia 16 b. m. tutejszy Oddział Zw. S/rzelec- 
kiego oddał ostatnią przysługę koledze swemu 
śp. strzelcowi H. Opiechowskiemu, przybylemu 
na operację z Lipna do Torunia, który tu za- 
kończył swą ziemską wędrówkę. _ 

Strzelczynie złożyły na trumnie wieniec z 
barwami, pod któremi umarły służył. Na po- 
grzebie obecna była rodzina zmarłego. Obcy na 
bruku toruńskim, zgnębieni ciężką stratą, — 
w rodzinie strzeleckiej znaleźli bliskie serca. 
Boć naprawdę wszyscy rodziną jesteśmy, jed- 
ną Matkę mamy, dla której wszystko zawsze 
gotowiśmy poświęcić. Strzelczynie starały się 
ukoić ból serca ojcowskiego, — i jeżeli okaza- 
ne współczucie choć chwilową przyniosł> mu 
ulgę, dużo zrobiły. dy 
` Zmarłym — wspomnienie, żywym — serce! 


święto Bożego Narodzenia 
w Związku Strzeleckim 

W sobotę 23 bm. żeński Oddział Związku 
Strzeleckiego urządził wigilję dla tych strzel: 
ców, których twarda konieczność zmusiłą do 
pozostania w Toruniu i spędzenia Świąt zdala 
od rodziny. 

Wspólny opłwtek, wspólna wieczerza į ser- 
deczny przyjacielski nastrój, niemal w zupeł- 
ności zastąpiły strzelcom wigilję, na łonie ro: 
dziny, ' ; 


Pielgrzymka z Pomorza 
do Rzymu 


Wszechświatowy zjazd Pań Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo 

W związku z wyznaczoną na dzień 11 marca 
1934 r. kanonizacją Błogosławionej Ludw.ki de 
Marillac odbędzie się w Rzymie wszecjiświato- 
wy zjazd Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo, s 

Rada Centralna Pań Miłosierdzia w Krako- 
wie powzięła myśl połączenia zjazdu.z uroczy” 
stą pielgrzymką Pań Miłosierdzia z calej Pol- 
ski. W 

Koszta podróży z, Krakowa do Rzymu;i 2 
powrotem przy udzale minimalnie 100 osób 'wy- 
niosą 140 zł.,od osoby. 5 

Bliższe. szczegóły ukażą się wkrótce w pra- 
sie. Uprasza się o wczesne zgłoszenia do biura 
— Toruń, plac św. Jana 4, od godziny 11 do 
14. i 


zzz 


Pochmurmo z opadami 
Przewidywany przebieś pogody w dniu 
29 grudnia br. tępić, 

Ww całym kraju przeważnie pochmurno, œ o~ 
padami. W Wileńskiem i na Polesiu umiarko- 
kany mróz, pozatem lekki aż do odwilży — 
w ciągu dnia, zwłaszcza w dzielnicach połu- 
dniowych i zachodnich Umiarkowany. wiatr 
æ kierunków wschodnich, w górach halny. 


Jiupom 
„Dnia $omorskiete" 
do kina „Jilars* 

|... upoważnia do nabycia 
2 Biletów ulsomych 
w dniu 29 grudnia 19533 r. 
(Wyciąć i przedłożyć w kasie). 
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Nowa skandaliczna kompromitacja 
toruńskiego organu „narodowego” 


Na marginesie wyboru radcy ogrodniczego do P. l. R. 


W związku z wyborem radcy ogrodniczego 
do Pom. Izby Rolniczej,  uskutecznionego na 
nadzwyczajnem  walnem zebraniu Pom. Zw. 
Właścicieli Zakładów Ogrodniczych, toruński 
organ „narodowców** — „Sł Pomorskie'* roz- 
pętał wielką burzę, posuwając się przy tej spo- 
sobności aż do napaści na Urząd Wojewódzki 
i jego delegata na zebraniu, p. radcę Tollika, 
Po ukazaniu się w tym organie tendencyjnego 
sprawozdania z odbytych obrad, Zw. Wł. Zakł, 
Ogrodniczych wysłał do redakcji sprostowanie, 
które dało asumpt do ataku na władze woje- 
wódzkie i ich reprezentanta. Napaść jest per- 
fidnie połączona z memorjałem części członków 
Związku, na końcu którego umieszczone są 
podpisy, tak że usiłuje się stworzyć pozór, ja- 
koby człońkowie ci podpisali się pod całem en- 
deckiem wystąpieniem. 
` Nie poraz pierwszy już zawodzą endecję jej 
perfidne metody i zapewne nie poraz ostatni. 
Reakcja bowiem nastąpiła bardzo szybko, przy- 
nosząc „Słowu Pomorskiemu'* nową skandali- 
czną kompromitację. A mianowicie ci sami 
członkowie Zw. Ogrodników, których podpisy 
zamieścił organ „narodowy'* w swym elabora- 
cie, złożyli deklarację piętnującą ostro to wy- 
stąpienie prasowe i stwierdzającą krzywdzący 
jegó charakter w stosunku do delegata Urzędu 
Wojew. p. radcy Tollika. Przejdźmy jednak po 
kolei cały posiadany w tej sprawie  materjał 
faktyczny. 


Przebieg zebrania ogrodników 

Przebieg nadzwyczajnego walnego zebrania 
Pom. Zw. Włeścicieli Zakładów Ogrodniczych, 
w dn. 10 bm. w Toruniu wedle autentycznego 
tekstu protokólarnego był następujący: 

Obecnych na zebraniu było 29 członków, re- 
prezentujących trzy grupy, a mianowicie toruń- 
ską, kończewską i bydgoską. Ponadto obecny 
na zebraniu był przedstawiciel Pana Wojewody, 
p. radca Tollik, 

Na porządku dziennym były następujące 
sprawy: 1) Wybór Radcy Ogrodniczego do Po. 
morskiej Izby Rolniczej, 2) Uchwalenie nowe- 
go statutu Związku na mocy rozporządzenia o 
Związkach i Stowarzyszeniach; 3) Wnioski na 
zjazd delegatów do Ubezpieczalni od wypadków 
w rolnictwie i program delegata na wymieniony 
Zjazd; 4) Sprawy ubezpieczeniowe pracowni- 
ków w Ogrodnictwie na wypadek choroby; 5) 


„Wolne wnioski bez uchwał. 


Po zagajeniu i powitaniu obecnych przez 
prezesą Związku p. Bronisława Hozakowskiego 
i zaproponowania osoby p. Bogumiła Bagińskie- 
go na przewodniczącego Zebrania, którą to pro- 
pozycję zebrani przyjęli jednogłośnie, przejął 
p. Bagiński przewodnictwo. 

Przed przystąpieniem do wyboru radcy Pom. 
Izby Rolniczej, przewodniczący p. Bagiński wy- 
głosił dłuższe przemówienie, porusząjąc w niem 
ogólne warunki ogrodnictwa i wiążąc z tem 
stanowisko. radcy, który winien być z nimi do- 
kładnie zaznajomiony. W osobie radcy winno 
ogrodnictwo pomorskie znaleźć godnego przed- 
stawiciela w Izbie. 

Pan Bagiński zwrócił się do przedstawicie- 
la Pana Wojewody p. Radcy Tollika z prośbą 
o wyjaśnienie, jakie osoby mają prawo wybor- 
cze, na co p. Radca Tollik odpowiedział, że 
czynne i bierne prawo wyborcze przysługuje je- 
dynie członkom Związku. Wyjaśnienie to spo- 
wódowało, że osobom tym, które nie były człon- 
kami, a mimo to domagały się głosu, większo- 
ścią głosów członków Związku, głos odebrano, 
na skutek czego osoby te opuściły salę obrad. 

Ź kolei przewodniczący p. Bagiński powołał 
komisję wyborczą, w skład której zaproponował: 
pp. Bronisława Hozakowskiego, Franciszka Zą- 
wadzkiego i Bóhmego. Skład ten jednogłośnie 
został przez członków zebranych przyjęty, wo- 
` bec czego przewodniczący wybór Radcy do Po- 
morskiej Izby Rolniczej przelał na tę Komisję. 

Po przerwie zarządzonej przez przewodniczą- 
cego, celem porozumienia się co do kandydata, 
"komisja wyborcza przystąpiła do przeprowadze- 
nia wyborów, prosząc o podanie kandydatów. 
Wysunięto zatem kandydatów p. Bronisława Ho- 
zakowskiego i p. Józefa Lewandowskiego. Te- 
go ostatniego wysunął prezes najliczniejszej 
grupy toruńskiej p. Paweł Celmer, który zazna- 
czył, że na zebraniu przedwyborczym grupy To- 
ruń, kandydatura p. Lewandowskiego została 
uzgodniona i przewidziana do wysunięcia na 
walne zebranie. Wobec oświadczenia p. Broni- 
sława Hozakowskiego, że odstępuje od kandy. 
dawania, wysunięta została trzecia kompromiso- 
wa kandydatura p. Stanisława Zielezińskiego. 
Przed oddaniem głosów, prezes Związku p. Bro- 
nistaw Hozakowski stwierdził na wodstawie li- 


sty iiość członków uprawnionych do głosowania, 
przyczem okazało się, że uprawnionych jest ną 
zebraniu 29 osób. 

W głosowaniu tem óddano 29 głosów w tem: 
21 głasów otrzymał kandydat p. Józef Lewan- 
dowski, 7 głosów otrzymał kandydat p. Stefan 
Zieleziński, i 1 głos padł na p. Bronisława Ho- 
zakowskiego. 

Po przeliczeniu oddanych głosów: przez ko- 
misję wyborczą i spisaniu protokółu wyborcze- 
go, podpiranego przez komisję wyborczą, kartki 
wraz z protokółem opieczętowano i oddano do 
Urzędu Wojewódzkiego. 

Po k ótkiej przerwie przystąpiono do punk- 
tu 2 porządku obrad t. j. czytania statutu. Sta- 
tut reierował p. Szydłowski. Po przeczytaniu 
został przyjęty 28 głosami na 1 głos sprzeciwu. 

Punkt © wypadł, na skutek opuszczenia sali 
obrad przez referenta p. A, Przeperskiego. W 
punkcie 4 wygłosił p. Józef Lewandowski dłuż- 
szy referát w sprawie ubezpieczenia pracowni- 
ków, zatrudnionych w zakładach ogrodniczych 
na wypadek choroby. Po dłuższej dyskusji przy- 
stąpiono do ostatniego punktu t. j. Wolne wnio- 
ski bez uchwał, Wobec braku zgłaszających się 
do zabierania głosu przewodniczący p. B. Ba- 
giński solwował zebranie o godz. 19,20. 


Kłamiiwe sprawozdanie 
Jak już zaznaczyliśmy pierwszą petardą, 
rzuconą przez endecję, było kłamliwe sprawo- 
zdanie z przebiegu obrad powyższego zebrania. 


Kłamstwa te zostały przypieczętowane w spro- 
stowaniu, wysłanem przez przewodniczącego ze- 
brania, treść którego poniżej przytaczamy. 


1) Przedmiotem Walnego Zebrania Związku 
Właścicieli Zakładów Ogrodniczych w dniu 10 
grudnia 1933 był wybór radcy do Pomorskiej 
Izby Rolniczej, który mógł być dokonany tylko 
w sposób, przepisany art. 29 i następnemi ros- 
porządzenia Prezydenta R. P. o izbach rolni- 
czych, a więe tylko przez członków Związku, 
a nie gości lub przypadkowych uczestników ze- 
brania. Oczywiście, że i w dyskusji nad kax- 
dydatami mogli zabierać głos jedynie członko. 
wie Związku, a nie goście, 


2) Na zebraniu w dniu 10 bm. nie zaszedł 
żaden przykry incydent, a w szczególności nie 
jest prawdą, jakoby p. A. Przeperskiemu nie 
pozwolono przemawiać lecz jest zgodne z praw 
dą, że p. A. Przeperski nie mógł ze względów 
ustawowych zabierać głosu w sprawie tak kan- 
dydata na radcę Pomorskiej Izby Rolniczej, jak 
i w sprawie głosowania, gdyż nie jest członkiem 
Związku. 

3) Nieprawdą jest, że wniosek p. Szydłow- 
skiego o branię udziału w wyborach tylko człon- 
ków Związku przeszedł większością głosów nie- 
mieckich, natomiast prawdą, jest, że w zebraniu 
brało udział uprawnionych do głosowania 29-ciu 
członków Związku, w tem 20 Polaków i 9 Niem- 
ców, a więc wniosek ten uchwalony być mógł 
większością polską. 


Fałszerz 10-złotówek w kórniku 


Jak aresztowano w Chełmnie „konkurentów mennicy państwowej”? 


Przed kilku dniami przytrzymano w Cheł- 
maie parę sprytnych fałszerzy 5-cio i 10-cio- 
złotówek. Aresztowanie przestępców miało cie- 
kawy przebieg, 

Pewna elegancko ubrana kobieta kupując 
towar w składzie kolonjalnym -p. Trykowskie- 
go w Chełmnie, wręczyła żonie właściciela 
10-cio-złotówkę na pokrycie rachunku, po- 
czem — otrzymawszy resztę, szybko opuściła 
sklep. 

W parę chwil później p. Trykowski epo- 
strzegł, że otrzymał fałszywą monetę. To też 
bez zwłoki udał się wspólnie z kupcem p. 
Elmanowskim w pogoń za swą niedawną 
„klientką”. Odnalezienie i przytrzymanie jej 
nie sprawiało większej trudności, 

W międzyczasie p. T. spostrzegł, że przy- 
trzymana „dama'” dała jakieś porozumiewaw- 
cze znaki pewnemu osobnikowi, który usiłował 
do niej podejść. Pozostawił więc swą „klient- 
ke" pod opieką nadeszłego policjanta, a sam 
z drugim policiantem pobiegł za owym niezna- 


nym mężczyzną, który widocznie wyczuwszy 
niebezpieczeństwo, począł szybko uciekać, Je- 
dnak w krótkim czasie ujęto go w jakimś kór- 
niku, przy ul. Poprzecznej. 

Po odprowadzeniu „ptaszka” na posteru- 
nek przeprowadzono u niego rewizję osobistą, 
w wyniku której znaleziono 180 zł, będących 
— jak się później okazało — zdawką gz fałszy- 
wych monet. 

Później udano się poraz drugi do owego 
kórnika celem ebadania, czy przytrzymany o- 
sobnik nie ukrył tam fałszywych monet. Po- 
szukiwania dały nadzwyczajny rezultat, Mia- 
nowicie w ukrytej rękawiczce znaleziono 11 
sztuk 10-cio-złotówek z Sobieskim oraz 5-cio- 
złotowe monety, Badania wykazały, że wszy- 
stkie te pieniądze były fałszywe. 

Naturalnie zatrzymanych ptaszków osadzo- 
no w areszcie. Z posiadanych przez nich pa- 
pierów wynika, że mężczyzna nazywa się Wol- 
ski i pochodzi z Chojnic, a „damą'* ma być nie- 
jakaś Owgińska z powiatu gnieźnieńskiego. 


PIĄTEK, 29 GRUDNIA. 
Radjostacja Warszawska. 

7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
por. 7,40 D, c. muzyki z płyt 7,52 Chwilka Go- 
spodarstwa Domowego. 12,30 Dziennik połudn. 
12,35 Wiadom. meteorol. 12,38 D. c. transm. ze 
Lwowa. 15,25 Wiadom. o eksp. polsk, 15,30. 
Wiadomości gospod. 15,40 Muzyka wokalna 
(płyty). 16,10 Recita! fortep. Wyk. V. Bezo- 
brazowa. 16,40 „Przegląd wydawnictw”. 16.55 
Ork. Dinicu (płyty). 17,10 Soliści: Z. Dobro- 
wolska - Pawłowska (sopran) i U. Macnez (te- 
nor). Przy fortep. prof. L. Urstein. 17,50 „No- 
winy rolnicze”, 18,00 Odczyt pt. „Dom i szko- 
ła w wychowaniu fizycznem młodzieży”, wygł. 

. T. Zygler. 18,20 Transm. ze Lwowa. 1920 
Dokąd jechać w święto? 19,25 Feljeton aktu- 
alny. 19,40 Wiadom. sport. 19,45 Komunikat 
śniegowy a Krakowa. 20,00 Pogadankę muzycz- 
ną wygłosi prof. St. Niewiadomski. 
SOBOTA, 30 GRUDNIA. 
Radjostacja Warszawska. 

7,20 Muzyka poranna. 7,40 C. d. muzyki 
porannej z płyt, 12,05 Muzyka popularna g 
płyt. 12,30. Dziennik połudn. 12,35 Wiadomo- 
ści meteorol. 12,41 C. d. muzyki popularnej z 
łyt. 15,25 Wiadom. o eksporcie polskim. 15,30 

iadom. gospodarcze. 15,40 Muzyka lekka z 
płyt. 15,55 Chwilka lotnicza i przeciw$azowa. 
16,00 Audycja dla chorych w opracowaniu ks. 
Rekasa. (Transm. ze Lwowa). 16,40 Lekcja jęz. 
franc. 16,55 Transm: z Poznania. 17,50 „Bie- 
żące wiadom. rolnicze”. 18,00 Transm, z Kra- 
kowa. 18,20 Koncert chóru Juranda. 19,25 Re- 
cytacje wierszy świątecznych (kwadrans poe- 
tycki). 19,40 Wiadomości sportowe. 20,00 Mu- 
zyka lekka, Wyki: Orkiestra P, R. pod dyr. 
S. Nawrota i Janina Brochwiczówna (piosen- 
ki). Akompanjuje prof. Urstein. 21,00. Skrzynka 

oczt.-tec! omówi p. W. Frenkiel. 21,20 
oncert muzyki polskiej, pośw. utworom Ju- 
ljusza Zarembskiego. . Wyk. J.  Turczyński. 
2200 Muzyka taa, 23,05 „Kukułka Wileńska”. 


Giełdy 


Sprawozdanie z handlu zboża i nasion 
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ. 
Toruń, dnia 27, XII. 1933 r. 
Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko 
stacja załadowania, 
NASIONA, 
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4) Nieprawdą jest, że po tej uchwale Walnego 
Zebrania p. Przeperski i większość ogrodników 
Polaków demonstracyjnie opuścili salę obrad, 
natomiast prawdą jest, że po tej uchwale p. 
Przeperski, dwaj członkowie Związku i kilke 
osób, nie będących członkami Związku opuściło 
salę obrad. Na Bali obrad pozostało 29 człon- 
ków Związku, 

5) Nieprawdą jest, że incydent s p, Prze- 
perskim zaaranżowano w tym celu, by zniechę- 
cić „polską opozycję** do brania udziała w po: 
siedzęniu, lub że p. Przeperskiego wykluczona 
z zebrania, natomiast prawdą jest, że na wstę: 
pie przedstawiciel p, Wojewody Pomorskiego 
stwierdził, że udział w głosowaniu na radcę Iz- 
by Rolniczej, mogą brać tylko członkowie Zwią- 
zku a więc względy prawno-formalne, których 
obowiązek miał przestrzegać przewodniczący 
zebrania, nie pozwoliły p. Przeperskiemu na 
udział w zebraniu wyborczem. 

6) Nieprawdą jest, że p. Lewandowski jest 
kandydatem członków Niemców, natomiast 
prawdą jest, że p. Lewandowski jest zawodo- 
wym ogrodnikiem i właścicielem gospodarstwa 
rolnego, a do czasu usamodzielnienia się pracuje 
w charakterze kierownika w jednym z najwię- 
kszych zakładów ogrodniczych na Pomorzu. - P. 
Lewandowski brał udział w powstaniu wielko- 
polskiem przeciwko Niemcom, a następnie jako 
ochotnik wojsk polskich, brał udział w walkach 
na froncie bolszewickim, był ciężko ranny i utra- 
cił prawą rękę; jako Polak, pracuje w różnych 
społecznych polskich organizacjach toruńskich, 
a między innemi i w Pomorskim Związku Włe- 
ścicieli Zakładów Ogrodniczych, 

Z poważaniem 
(—) B. Bagiński, przewodniczący Walnego %o- 
brania Zw. Wł. Zakł, Ogr. 


Sprostowanie to, przesłane z powołaniem się 


na odpowiedni paragraf ustawy prasowej, 0r- 
gan „narodowy'* zmuszony był umieścić, bez- 


pośrednio po tem jednak w obszernym komenta- ` 


rzu zaprzeczył jego Ścisłości, atakując „naj. 
miarodajniejszy czynnik''*: (władze wojewódz- 
kie) i p. radcę Tollika za rzekome działanie „na 
rękę machinacjom Niemeów''. Tu jednak prze- 
ciągnięta struna pękła... 


Napiętnowanie metod endeckich 

W tym samym dniu, kiedy w organie „naro- 
dowym'' ukazała się omawiana napaść z przy- 
klejonym do niej memorjałem, który podpisało 
grono członków, ciż sami członkowie wraz z b. 
prezesem Związku p. Br. Hozakowskim złożyli do 
rąk p. Wojewody Pomorskiego następującą de- 
klarację: 

„Podpisani właściciele zakładów  ogrodni- 
czych, zebrani także dnia 10 grudnia 1988 r. dla 
wyboru Radcy do Pomorskiej Izby Rolniczej, 
stwierdzają wielką krzywdę, wyrządzoną Szano- 
wnemu Panu Radcy Tollikowi w napaści, umie- 
szczonej w numerze 297 „Słowa Pomorskiego: *. 

Stwierdzamy w imię prawdy, że Szanowny 
Pan Radca nie dał powodu do uczynionych Mu 
zarzutów z tytułu sprawowanego przez Szano- 
wnego Pana Radcę urzędu komisarza wyborcze 
go. 

Podpisy: 
(—) Bronisław Hozakowski, (—) St. Ohojnaw- 
ski, (—) B. Przeperski, (—) Stefan Zieleziński, 
(—) Ag. Przeperski, (—) Makary Walentowicz, 
(=) Wacław Bacciarelli.** 

Przykro jest dostać taką odprawę od ludzi, 
na nazwiska których powoływano się dla pod- 
parcia swoich insynuacyj. 

Ale te cięgi, które się „Sł. Pomorskiemu'* 
przy tej okazji dostały, należały mu się słu- 
sznie. Metody kłamstwa, oszczerstwa, intryg, 
insynuacyj i brutalnych napaści, na jakie sobie, 
zwłaszcza w ostatnich tygodniąch, pozwalało 
pismo, przechodzą wszelkie granice tego, co się 
nazywa elementarną przyzwoitością dziennikar- 
ską, a wkraczają w zakres tegó, co w języku 
uczciwych ludzi nazywa się pospolitym bandy- 
tyzmem prasowym. 

Z 
` Warszawskie notowania 
walutowe 
z dnia 28. XII. 1933 r. 
DEWIZY, 
358.00—358,90 


Holandja 0.6.89 6, 0% 

Kopenhaga „, e «a a à 

Oaa e T E E SE S aana g 
Nowy Jork su Eupan 5,73—5,76 
Nowy Jork telegr. „ « - 5,74—5,77 
Oslo . . . . . . . 

Paryż . « « F. e  34,87—34,96 
Pedi . . . Ą > p . 26,43—26,49 
Sztokholm D ` . . . 150,40—1 51,1 5 
Szwajcarja a „ seò 1» e, .172,12—172,55 
Włochy . . . . . . 46,72—46,84 
Berlin (w obrotach nieofie ) 212,20 


SOBOTA, DNIA 30 GRUDNIA 1933 R. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, 


dali posługę zm'rłemu mężowi mojemu, ś. p. 


składam szczerą podziękę i 


8641 


Wejherowo, dnia 30, XII. 1933 r. 


Waldemar Hinz 


właściciel tabryki maszyn 


lat 54, zmarł dnia 27 grudnia 1933 r. o godz. 
1.45. W Zmarłym tracimy gorliwego członka 
i Kolegę. 


Cech $lusarzy, Blacharzy i Pokrewne Zawody 


Grudziądz, Świecie i Powiaty. 8640 


KUKE ANA RZ A ZZM 
Ulepszony $ 


Odbiornik Ludowy 
295 zł 


z głośnikiem wolnodrgającym 
na prąd elektr. włącznie I apm. 


Skład przyborów technicznych 
A. Kunisch, Grudziądz, ul. Toruńska. 


HOTEL KROLEWSKI DWOR 
8650 GRUDZIĄDZ 


urządza 


Wieczór sylwestrowy 


Początek o godz. 2ostej. Początek o 2ortej. 


Poleca wytrawną kolację sylwestrową, wielki wys 
bór szlachetnych win. === Od 1 stycznia 1934 r. 
koncertować będzie w moich lokalach nowy zespół 
artystyczny pod batutą kapelm. p. E. Kamińskiego 


Na Sylwestra 
Poncze Cumedia, ananasowy, 
szwedzki), 


Rumy i araki. 
Konjaki krajowe i zagraniczne, wódki wytrawne i lik'ery 
w wielkim wyborze. 8663 


Fr.WojakK, rozlewnia win krajowych i zagranicznych 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia nr. 22 


Tel. 93 Tel. 93 


Ciągnienie Loterii Państwowej 
ostatniej klasy 
rozpoczyna się dnia 8. stycznia 34 r. 


szczęśliwe losy 


jeszcze do nabycia w kolekturze 


A. KRZYWINSKA 


Grudziądz, ul. Stara 11, ptr. $660 


KAWIARNIA „ATLANTYK {awarna 


Grudziądz, ul. Starorynkowa 1. 
właśc. K. Kłosowski 


urządza wielką noc sylwestrową 


połączoną z dancingiem. 8666 
Uwaga: Wyszynk napojów alkoh. zapewniony. 


Km. 2369/33, 


LIOYTACJA. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V w Toruniu, ob- 
wieszcza, że w dniu 4 stycznia 1934 r. od godz. 10 przed 
południem i w dniu 5 stycznia 1934 r. odbędzie się na 
rzecz masy upadłościowej firmy „Len Pomorski'* zast. 
przez Syndyka Ostatecznego adw. Adolfa Lewińskiego 
w Warszawie, licytacja publiczna ruchomości, należącej 
do firmy „Len Pomorski** w Toruniu, ul. żółkiewskie- 
go, składających się: z maszyn do wyrobu lnu, motorów, 
pras do słomy, narzędzi kowalsko-Ślusarskich, żelaza i 
wiele innych przedmiotów oszacowanych na 7.641,45 zł 
Ruchomości oglądać można godzinę przed licytacją, któ- 
ra odbędzie się napewno. 

(—) Leonard Rzymyszkiewicz, Komornik Sądu Grodz- 
kiego rewiru V w Toruniu, 


Szanownym  Przedstawicielom 
Władz, Wojska, Szkołom, Organizacjom i wszystkim, którzy ostatnią ode 


dyrektorowi Wilhelmowi Urbanickiemu 


serdeczne Bóg zapłać 


Zofja Urbanicka 


Sprzedaje tanio: 


gu „Protos*, zegar do tak: 
sówki, rowery, kasę „Natio: 
nal“, pokój stołowy dąb. Ma: 
szyna do pisania, teodolich 
uniwersalny, kiłimy, futra, 
ubrania, biżuterję, srebra, 
maszyny do szycia, zegary, 
zegarki, meble, sypialnie 
kompletne, siodło damskie 
leksykon 'niemiecki, sorto: 
wnicę do kaszy, maszynę 


do krajania papieru, piani: 
no, bryczka dwukonna. Od: 
„elektroluksy* i 


kurzacze 
wiele innych rzeczy za bez: 


w podwórzu. 6581 


OBWIESZCZENIE. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 


25. 6. 1932 o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbo- 
wych (Dz. U. R. P. poz. 580) L Urząd Skarbowy w Byd- 
goszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 30 gru- 
dnia 1933 o godz. 10-tej w lokalu Składnica Skarbowa 
przy ul Konarskiego celem uregulowania zaległych na- 
leżności podatkowych“ I. Urzędu Skarbowego: odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: 
Świnie bite, owoce południowe, śledzie, orzechy, pierni- 
ki, cukierki, sery, zające, sardynki, wina, likiery, oraz 
inne artykuły żywnościowe. 
Kierownik Urzędu Skarbowego. 


8645 Zl. 2316-8. 


B— 


Samochód limuzyna w bie: | E 


cen. „OKAZJOPOL* Gru: 
dziądz, Plac 23 Stycznia 28 


zul 


7915 


EJB 


Szanownej Klienteli miasta Grudziądza i okolicy podaję do łaska: 


wej wiadomości, iż z dniem 30 grudnia 1933 r. 


otwieram przy ul. Toruńskiej 28 
(dawniej Firma Tomaszewskiej) 


skład rzeźnicko-wedliniarski 


Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa. 


Zaznaczam iż zadaniem 


mojem będzie Szanowną Klientelę zaopatrzyć w jaknajlepszy towar przy 


starannej i rzetelnej obsłudze. 
Z poważaniem 


Fiorjan Pokora 
mistrz rzeźnicko-wędiliniarski. 


8658 


<LLLMLM ZO, 


na kasjera Kasy Miejskiej 
miasta Kowalewa. 


Zarząd Miejski rozpisuje konkurs na stanowisko ka- 
sjera Kasy Miejskiej. Wynagrodzenie według umowy. 
Reflektuje się tylko na siły posiadające dobre kwalifi- 
kacje, które mogą się wykazać dobrą znajomością księ- 
gowości kameralistycznej i nowej księgowości przedsię- 
biorstw komunalnych, 

Oferty z dołączeniem życiorysu i odpisu posiadanych 
świadectw należy złożyć do dnia 31 grudnia 1933 r. 
Oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. Po- 
sada do objęcia ewentualnie od zaraz, 


(—) K. Główczewski, w z. Burmistrz. 
8638 


KSIĘGI HANDLOWE 


w wielkim wyborze, nailepszy wyrób 


Kr gglewskiego oraz inne poleca $ 


Władysław Kulerski 
Grudziądz, Pańska 25 (19) 


OBWIESZCZENIE. 


W myśl $ 68 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25. 6. 1982 o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skar- 
bowych (Dz. U. R. P. poz 580) I. Urząd Skarbowy w 
Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 2 
stycznia 1934 r. o godzinie 9,30 w lokalu p. Dr. Jurka 
Krystjana przy ul. Gdańskiej 1 celem uregulowania za- 
ległych należności podatkowych, odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: maszyna 
do pisania „Remington'*, maszyna do pisania „Adler**, 
biurko dębowe koloru bronz., 1 fotel przy biurku, biur- 
ko sosnowe koloru żółtego, 4 stoły kancelaryjne, 6 krze- 
seł, regał do akt, fotel klubowy, 2 krzesła czarne po- 
kryte skórą, szafa do książek oszklona dębowa, kanapa, 
szafa do rzeczy sosnowa, stojak do rzeczy czerwony. 


Kierownik Urzędu Skarbowego. 
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Km. 1946/33. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV w Toruniu Jó- 
zef Chrzanowski urzędujący przy ulicy Piekary 16 ob- 
wieszcza, że na dzień 15 stycznia 1934 r. o godzinie 10 
przed południem wyznaczony został termin do opisu i 
oszacowania nieruchomości Toruń Nowe Miasto tom VIII 
karta 228, 329 i 234 położonej w Toruniu przy ulicy św. 
Jakóba 9/11 i Nowy Rynek nr. 4 stanowiących własność 
kupca Oskara Thomasa obecnie zam. w Gdańsku Mi- 
chaelsweg 83 a na wniosek wierzycielki firmy (Indu- 
stria) Spółdz. z ogr. odp. w Tozewie ul. Lipowa 5/6. W 
związku z powyższem opisem oszacowaniem na zasadzie 
art 668 $ 2 kpe. wzywa się wszystkie osoby i urzędy 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do 
wyżej podanych nieruchomości lub jej przynależności, 
jeżeli prawa te stanowią przeszkodę do prowadzenia 
egzekucji. ) 

(=) Chrzanowski komornik sądowy w Toruniu. 


Dentysta Jacobson 


Grudziądz, Plac 23 Stycze 
nia 17, II, (obok kina Gryf.) 
Dla pp. urzędników, woj: 
skowych i młodzieży szkol: 
nej zniżki. 7222 


Pokój 


umeblowany, gabinet męski, 
od zaraz do wynajęcia. Grus 
dziądz, Groblowa 16, Gas 
wrońska. 8668 


Posady 
nauczycielskie 
w prywatnej szkole powsze: 
chnej w Grudziądzu, ul. 
Nadgórna 32. Siły młode 
kwalifikowane mogą s ę zgło» 
sić z dokumentami i poda: 
niami osobiście na koszt 
własny do dnia 10 stycze 
nia. ; 8664 


książeczkę wojskową pasz: 
port oraz dowód osobisty 
na nazwisko Antoni Jóż: 
wiek, Grudziądz, Naruto: 
wicza 33. 8605 


Lekcje tańców 


w kółeczkach zbiorowych 
i pojedyńczo udziela, A. 
Różyńska. Szkolna 11,m 5. 
Grudziądz. 8661 


SMALEC 


prima (tluszcz) 
do pieczenia pączków 


funt 75 groszy 


poleca 


ST. GRELEWICZ 


Toruń, Wielkie Garbary 19, 
telefon 853. 8643 


Szkoła 
tańców 


Najnowsze tańce po powro» 
cie z Paryża wyucza Jani: 
pa Werno. Nowy kurs roz» 
pocznie się I-go stycznia. 
Toruń, Prosta 22, 8628 


G-cio pokojowe 
mieszkanie 


z wszelkiemi wygodami 


i centralnem ogrzewa» 
niem zaraz do wynajęcia. 
. S$. Kałamajski 

Toruń, Szeroka 21, 8672 


SPRINGERA 


PODCZAS 
ŚWIĄT 


PIJA 0 
ZNAWCY 


TYLKO 


SPECJALNOŚĆ. 


m 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do majątku 
firmy Montana Sp. z o. o. w Gdyni wdraża się z dniem 
dzisiejszym t. j. z dniem 18 grudnia 1933 o godz. 12 po- 
stępowanie upadłościowe Zarządcą masy upadłościowej 
mianuje się:p adw. Zelewskiego Atanazego w Gdyni. 
Wierzytelności należy zgłaszać. w Sądzie najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1934. Do powzięcia uchwały, czy mia- 
nowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wy- 
działu wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co 
do kwestyj, wymienionych w $ 172 ustawy 0 upadło- 
ściach, oraz celem zbadania zgłoszonych wierzytelności 
wyznacza śię w niżej wymienionym Sądzie pokój 33 ter- 
min na dzień 24 stycznia 1934 o godz. 10. Wszystkim, 
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy 
upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, 
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, 
aby najpóźniej do dnia 15 stycznia 1934 donieśli zarząd: 
cy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przy- 
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których mie- 
liby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rze- 
czy. 

7 E 713/38, 
8647 


|Zakład tryzjerski 


dla Pań i Panów 


J. ŁOBODA 


Toruń, tylko ul. Che!lmitska 7. 


Sąd Grodzki w Gdyni. 
ZL. 1376 


a) 
a 
w 
WJ 


Restauracja Continental 


naprzeciw dworca — Gdańsk — Stadtgraben 6-7 


Pierwszorzędna kuchnia! 


Najlepiej pielęgnowane piwa w Gdańskul! 
Obiady od 1,35 włącz. z usługą === 


RET 
tad A e 5 m włącz. z usługą 
Zimny bufet! (7102) à la carte! 


Wydzierżžawie dom 


z  wolnem mieszkaniem 
oraz z ogrodem i łąką od 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować do Gospo* 
darza domu Grudziądzka 116 


Na Sylwestra 


polecamy naszą powszeche 


|nie znaną Moccę, niezrów» 


naną w smaku i aromacie. 
Araczewski, Toruń, Chełe 
mińska przy Rynku. 8644 


Mieszkanie 
2 pokojowe z kuchnią do 
wynajęcia od zaraz. - Wia: 
domość Toruń, Sienkiewie 
cza 16, m. 4. 8642 


Zgubiony 


weksel 1.000 zł wystawiony 

przez Śliwińską, Toruń,unie» 

ważn am. 8631 
Stan. Bamber. 


ZOBACZ 
„KIERMASZ: 


loruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 5457 


solidna z małą kaucją pos 

trzebna. Zgłoszenia z od: 

pisem świadectw do Adm. 

„Dnia Pom.“ Toruń. 8671 
1 


Propagandzistki 


do rożpowszechnienia arty« 
kułu spożywczego potrze- 
bne od zaraz. Zgłosz. Tos 
ruń, ul. Pod Krzywą Wieżą 
nr. 18, mieszk. 3. 8670 


Dziewczyna 
do posług, uczciwa i pracoe 


wita, dwa razy w tygodniu 
potrzebna, Toruń, Jagiels 
lońska 20, m. 3. 8609 


„Gospodyni 
samodzielna przyjmie posas 
dę najchętniej u osoby sa» 
motnej , Łaskawe  zgłosz. 
do Adm. „Dnia Pomorsk.* 
Toruń pod nr. 3210. 


Przysposabiam do egzas 
minów, udzielam ` 


LEKCYJ 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego ' gry na for* 
tepianie. Adamska, Sukiene 
n cza 4, Toruń. 7746 


Naprawę wszelkich 


MLSZYW ROLNICZYCH 


uskt'ecznia szybko i tanio 
Firma „PEDAB' 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (7454 


* 


SOBOTA, DNIA 


30 GRUDNIA 1933 R. 


Seleśramy 


» ostatmiej cfiwili 


Paryż 29 12 (PAT). Dzienniki zaopatrują 
w obszerne komentarze wiadomość o wynikach 
wczorajszego posiedzenia rady ministrów, — na 
którem ustalono stanowisko wobec propozycyj 
Niemiec. Prasa aprobuje całkowicłe deklarację 
premjera Chautempsa, uczynioną wobec przed 
stawicieli prasy po wyjściu z pałacu elizejskie- 
go, (referujemy ją na str. 3-ciej) — stwierdza- 
jąc, iż stanowisko rządu da się sprowadzić do 
2 punktów bezpieczeństwa opartego na ograni- 
czeniu zbrojeń i na poszukiwaniu rozwiązan'a 
tej sprawy w ramach Ligi Narodów. 

„Le Journal“ pisze: „Sytuacja jest bardzo 
prosta. Oświadczamy Niemcom: jesteśmy go- 
towi do kontynuowania rozmów pod warunkiem 
iż nie będzie mowy o zbrojeniu, ale o Ograni- 
czeniu zbrojeń“. 

„Excelsior* uważa, iż zdecydowane stanowi 
sko, zajęte przez Francję, po naradzie z przy- 
jaciółmi i sojusznikami, precyzuje zagadnienie 
pod względem prawnym i technicznym. Pier- 
wsze oddźwięki kół Oficjalnych Berlina usiłują 
` tłómaczyć decyzje rady ministrów, jako sprze- 
ciwienie się wszelkiemu bezpośredniemu por0- 


zumieniu pomiędzy Francją a Niemcami. 
„Mosty — pisze dziennik — nie zostały 

wcale zerwane pomiędzy Berlinem a Paryżem. 

Rozmowy będą mogły być kontynuowane w 


| drodze dyplomatycznej. Rząd niemiecki będzie 


1 


mógł wystąpić z nowemi propozycjami. Gdyby 
rząd niemeicki tego nie uczynił rząd francuski 
jest gotów sformułować swe własne pozytywne 
propozycje. Wystarczy porównać je z propozy 


ciami Rzeszy, by zdać sobie sprawę, po której 
| stronie znajdują się dążności pojednawcze i 
żzamiary szczerze pokojowe“. 

„Pet't Farisien“ mówiąc © pozytywnych pio 
pozycjach, jekie Francja wksółce uczyni, a o 
których wsp« mniał Chautemp«. twierdzi iż tje 
będą się one różniły od propozycyj ustalonych 
w porozum'eniu pomiędzy Daladier, Paul Bon- 
courem a kierownikami polityki angielskiej. 


Rozgoryczenie w prasie niemieckiej 


Berlin, , 29. 12. (Pat). Popołudniowa 
prasa niemiecka z nieukrywaną goryczą pi- 
sze o negatywnych wynikach posiedzenia 
rady ministrów w Paryżu, 

„Angriił* mówi o planach francuskich, 
zmierzających do powzięcia koniecznych 
decyzyj przy poparciu dawnych i nowych 
sojuszników Francji, 

„Berliner Tageblatt“ pisze o mobiliza- 
cji sojuszników Francji i dochodzi do 
wniosku, że w Paryżu przygotowują się na 
chwilę otwartego starcia z Niemcami, W 
tych warunkach przewidywane rozmowy 


dyplomatyczne v* Berlinie przyjąć mog 
Niemcy chłodno. WASZĄ: AG 

„Deutsche Allgemeine Ztg.* tłumaczy 
decyzję rządu francuskiego niepokojem 
„wschodnich sojuszników” Francji. W naj- 
bliższym czasie jednak będzie musiało na- 
stąpić rozstrzygnięcie, czy politykę Francji 
robią małe państwa wschodnie, czy też 
jmężowie, którzy potrałią w obecnym po- 
ważnym momencie dziejowym kontynuo- 
wać tradycję bądź co bądź wielkiej poli- 
tyki europejskiej. 


M 


Całe Niemcy — jedną wielką 
fabryką amunicyjna 


Rewelacje dziennika wiedeńskiego o zbrojeniach Reichswehry w tanki i broń powietrzną 


Wiedeń, 29. 12. (Pat). Pod tytułem „Niem- 
cy — jedną wielką fabryką amunicyjną*”, za- 
mieszcza „Arbeiterzeitung* artykuł, w którym 
wywodzi, że wbrew zaprzeczeniom szefa szta- 
bu S. A. Ernesta Roehma mają oddziały S. A. 
charakter wybitnie wojskowy. Dowodem te- 
go jest m. in. fakt, iż oddziały S. A. otrzy- 
mały nowet uniformy, których barwa przysto- 
sowana jest do służby w rowach strzeleckich. 
Organizacją wybitnie wojskową jest również t. 
tw. „Freiwilliger Arbeitsdienst“. 

Po cichu, ale z olbrzymią intensywnością 
odbywa się w Niemczech wyszkolenie wojenne 
miljonowej armji Rozumie się samo przez się, 
że armja ta jest także odpowiednio uzbrojona. 

„W Kilonji w tych dniach załadowano cięż- 
kie tanki do Prus Wschodnich. Przeznaczone 
są one do uzbrojenia Reichswehry, której licz- 
ba szozególnie we Wschodnich Prusach prze- 
kracza znacznie normy przewidziane w trakta- 
cie pokojowym. 

Oddziały, znajdujące się we Wschodnich 
Prusach, zostały wzmocniona prawie o 50 pro- 
cent, tak co do stanu żołnierzy, jak i co do 
stanu oficerów. Nie utworzono nowych od- 
działów, lecz wzmocniono oddziały już istnie- 
jące. Dzieje się to  przedewszystkiem na 
wschodzie, dla uniknięcia dochodzeń. 

REICHSWEHRA, KTÓRA NIE POWIN- 
NA PRZEKRACZAĆ LICZBY 100.000 ŻOŁNIE- 
RZY, LICZYŁA Z KOŃCEM LISTOPADA 
165.000 ŻOŁNIERZY. Wzrost liczebny Reichs- 
wehry postępuje w szybkiem tempie naprzód. 
Hitler, który zażądał przyznania Niemcom 
300.000 żołnierzy, wkrótce osiągnie tę cyfrę 
bez pozwolenia. 

Niemcy zaopatrują się również gorączkowo 
w materjal wojenny. Oto przykład z pewne- 
go przedsiębiorstwa berlińskiego: U  Borsiga 
wykonano w listopadzie 50 ciężkich karabinów 
maszynowych. Ustawiono nowe maszyny epe- 
cjalne dla ich wyrobu. W starej unierucho- 
mionej hali samolotów, budowana jest obecnie 
łokarnia amunicji. Przed rokiem nastąpiła sa- 
nacja przedsiębiorstwa. Budowane są nowe 
bale, szczególnie dla wyrobu armat. Obok 
Borsiga enajdują się przedsiębiorstwa „Rhein- 
metall* i tam fabrykowany jest gorączkowo 
materjał wojenny, j 

Podobnie jak w Berlinie, dzieje się w Essen, 
w Augsburgu i w Duesseldoriie, całe Niemcy 
zmieniają się w jedną wielką fabrykę amuni- 


Drobne ża slowo Ś fen, — tylslowe + 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat 


i 


VETTRE + + „ 10fen. 
upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


cji. Największą uwagę ewraca się aa BROŃ 
POWIETRZNĄ, W okolicy Berlina buduje 
firma H. Gossen - Reinickendorf 25 hangarów 
samolotowych. W Hamburgu musieli koloniści 
opuścić swoje grunta, ponieważ Reichswehra 
buduje lotnisko, W obozie ćwiczebnym Reichs- 
wehry w Meklenburgu stoją rzekomo niewin- 
me, nadające się do lotów pocztowych i ko- 


munikacyjnych dwupłatowce, które są pierw- 
szorzędnemi samolotami bombowemi 

W Kilonji i w Wilhelmshaven budowane są 
DWA KRĄŻOWNIKI o pojemności po 6000 
ton. Jeden z nich budowany jest jeszcze w 
ramach traktatu pokojowege, budowa drugiego 
stanowi naruszenie jego postanowień, 


in o Lidze Narodów, Japonii 


i handlu zagranicznym 
Wywiad „New York Times" z dyktatorem sowieckim 


Nowy York, 29. 12, (PAT). „New York Ti- 
mes'* zamieszcza wywiad swego moskiewskiego 
korespondenta Waltera Duranty ze Stalinem, 
który oświadczył, iż ZSRR mógłby popierać Li- 
gę Narodów, gdyby Liga sprzeciwiała się woj- 
nie i popierała pokój. Stalin dodał, iż istnieje 
poważne i rzeczywiste  niebezpieczeństwo ze 
strony Japonji Rosja Sowiecka może jedynie 
przygotowywać się by temu niebezpieczeństwu 


się przeciwstawić. „Japonja byłaby nierozsą- 
dną, — powiedział Stalin, — atakując Rosję 
Sowiecką, zważywszy, iż sytuacja gospodarcza 
Japonji nie jest pewna, że posiada ona słabe 
punkty w Korei, Mandźurji i w Chinach.'* 

Mówiąc 0 handlu zagranicznym Stalin 
oświadczył, iż rozwój jego zależy od kredytów. 
Z8RR nie jest zależny obecnie w tym stopniu 
co dawniej od przemysłu niemieckiego. 


Tylko 15.000 


maturzystów 


będzie mogło studjować w wyższych zakładach 
niemieckich 


Berlin, 29. 12. (PAT). Ogłoszone zostało 
rozporządzenie ministra spraw wewn. Rzeszy, 
ograniczające do 15.000 ilość abiturjentów, któ- 
rzy po złożeniu egzaminu dojrzałości dopuszcze- 
ni być mogą w r. 1934 do studjów w wyższych 
zakładach naukowych w Niemczech, 

Według komunikatu urzędowego, zd%zwolenia 
na wyższe studja uzyskać mogą tylko ci kan- 
dydaci, którzy odpowiadać będą szczegółowym 


Ryga 29 12 (PAT). Z Helsingforsu donoszą 
że organizacja szpiegowska, wykryta przed nie 
dawnym czasem zarzuciła sieć na szereg insty- 
tucyj państwowych. Akcja szpiegowska polega- 


wymaganiom w zakresie dojrzałości duchowej 
i fizycznej, charakteru oraz przekonań narodo- 
wych. 

Z ogólnej cyfry dopuszczonych «do studjów 
abitunjentów otrzymają kraje związkowe ściśle 
ustalone kontyngenty, m. in. Prusy 8.984, Ba- 
warja 1.670, Saksonja 1.839, Wirtembergja 611, 
Badenja 574, Hamburg 398. 


Ambasador (hłapowski 
u Paul-Boncoura 


Paryż, 29. 12. (Pat). Wczoraj o godz. 6 
wiecz, ambasador Chłapowski był przyjęty 
pnzez ministra Paul - Boncoura, z którym od- 
był dłuższą konferencję. 


Zyczenia noworoczne 
dia 8 miljonów Polaków z zagra” 
nicy 

Warszawa, 29. 12. (Pat). Dnia 1 stycz- 
mia 1934 r. prezes rady organizacyjnej Po- 
laków z zagranicy marszałek Raczkiewicz 
zwyczajem dorocznym złoży o godz. 19,30 
za pośrednictwem rozgłośni Polskiego Ra- 
dja w Warszawie życzenia noworoczne dla 
8-miljonowej Polonii zagranicznej. 


Odroczenie uruchomienia nowej 
radjostacji poznańskiej 

(0) Warszawa, 29. 12. (tel. wł.) Specjalna 
komisja techniczna, wysłana z Warszawy do 
Poznania, celem zapoznania się ze stanem nowo- 
wybudowanej radjostacji, stwierdziła pewne bra- 
ki w instalacji. Niektóre części instalacji mu- 
szą być wymienione na inne, sprowadzone z za- 
granicy. Wobec tego uruchomienie radjostacji 
poznańskiej odroczone być musi do końca pierw- 
szej połowy stycznia, 


Mur formalności paszportowo- 
dewizowych 


przy wyjeździe z Niemiec do Francji 

BERLIN, 29. 12. (PAT.) W związku z zėr- 
waniem francusko = niemieckich rokowań go* 
spodarczych wyjazdy z Niemiec do Francji zo- 
stały utrudnione. Wobec nie preedłużen'a mno- 
wy pomiędzy obu krajam, na mocy której oso: 
by, wyjeżdżające z Niemiec mogły wywozić z 
sobą dodatkowo 500 marek w czekach podró- 
żnych miesięcznie obecnie można zabierać z so“ 
bą tylko 200 marek bez specjalnych  zezwo- 
leń urzędów reglamentacyjnych. 


Niemiecki samolot nad wybrzyżem 
Onegdaj wylądował pod Rzucewem nie fale 
ko Pucka niemiecki samolot oznaczony D. 138. 
W samolocie znajdowały się dwie osoby. Po zor 
jentowaniu się że są na terytorjum polskiem 
wystartowali w kierunku Gdańska. 


Morderca Qgrodowskichz Poznania 
przed sądem doraźnym 

Poznań 29 12 (PAT). W czwartek przed po 
ludniem rozpoczął się przed trybunałem sądu 
okręgowego w Poznaniu, jako przed sądem do- 
raźnym proces przeciwko Kazimierz”wi Łabę- 
dziewiczowi, oskarżonemu o zamordowanie w 
celach rabunkowych Marji Ogrod?wskiej, żony 
funkcjonarjusza kolejowego i 7 letniego syna 
Ogrodowskich, Stanisława. 

Sala szczelnia wypełniona. Wśród publicz- 
ności bardzo wiele pań. 
FASTES E E EEA 
w przyszłym roku nie zostaną dopuszczeni do 
studjów wyższych obliczają na około 23.000 
osób. 

Zarządzenie motywowane jest koniecznością 
przeciwdziałania przepełnieniu uniwersytetów 
oraz innych wyższych zakładów naukowych w 
Niemczech. W latach następnych nastąpi dalsze 
stopniowe ograniczenie przewidzianych kontyn- 
gentów zezwoleń na kontynuowanie wyższych 


Liczbę abiturjentów i abiturjentek, którzy | studjów. 


Trucizna bronią szpiegów 


Straszliwy wynalazek zabił wiele osobistości fińskich 


M. in. ekspertyza sądowa wykazała, że o- 
truty został naczelny dyrektor zakładów amuni 
cyjnych w miejscowości Lapua pułk. Artung 
oraz dyrektor techniczny Mausas. Śledztwo wy 


ła ma unieszkodliwieniu szeregu osób, stoją- | kazało, że otrucia dokonała pewna urzędniczka 


cych ną wyższych stanowiskach w minister- 
stwie obrony krajowej. 
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w ekspedycji miejscowych agencyj 
z odnoszeniem do domu, . , « s e 
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łamia tej trucizny był dłuższy, a symptomy by- 
ły te same, co przy zapaleniu płuc, tak że po- 
czątkowo śmierć Artunga i Mausasa przypisy- 
wano zapaleniu płuc, dopiero obecnie okażało 
się, że zmarli na skutek użytej trucizny. 
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